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Gratulacje 
dla kosmonautów

Komitet Centralny KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rada Ministrów ZSRR 
serdecznie gratulowały An- 
drianowi Nikołajewowi i Pa­
włowi Popowiczowi pomyślne­
go dokonania grupowego długo 
trwałego lotu w przestrzeni 
kosmicznej i pomyślnego po­
wrotu na ziemię radziecką.

KC KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i rząd ra­
dziecki złożyły gratulacje 
uczonym, konstruktorom, inży 
nierom, technikom, robotni­
kom, załogom i organizacjom, 
wszystkim, którzy uczestni­
czyli w stworzeniu nowych 
kosmicznych statków-sputni- 
ków „Wostok-3” i „Wostok-4”, 
w przygotowaniu i pomyślnej

Agencja TASS podaje:
Program grupowego lotu kosmicznych statków- 

sputników „Wostok 3” i „Wostok 4”, pilotowanych 
przez obywateli Związku Radzieckiego, kosmonau­
tów Majora Andriana Nikołajewa i Podpułkownika 
Pawła Popowicza wykonany został w całości. 15 sier­

pnia 1962 roku statki-sput

realizacji grupowego 
kosmicznego.

„Odważni kosmonauci
drian Nikołajew i Paweł

lotu Odezwa KC KPZR
An-
Po-

powieź — czytamy — swym 
rekordowym pod względem 
czasu trwania i skomplikowa­
nych warunków lotu, wykonu­
jąc obszerny program badań 
naukowych wnieśli nowy 
godny wkład do skarbnicy 
przodującej nauki radzieckiej, 
pomnożyli sławę naszej oj­
czyzny”.

Pismo podkreśla, że ten wy­
czyn, podobnie jak i wyczyn 
pierwszych kosmonautów ra­
dzieckich będzie zawsze służył 
jako wzór niezłomnej woli, 
męstwa i odwagi.

Przez skonstruowanie po­
tężnych kosmicznych statków- 
sputników „Wostok-3” i Wo­
stok-4”, przez kilkudniowy 
krupowy lot tymi statkami 
lotników-kosmonautów Niko­
łajewa i Popowicza wniesio­
ny został nowy wielki wkład 
do sprawy realizacji postawio 
nego przez XXII Zjazd KPZR 
historycznego zadania naszej 
nauki radzieckiej: zajęcia czo­
łowych pozycji w świecie we 
wszystkich głównych kierun­
kach nauki i techniki. (PAP)

Frez. Rady Najwyższej i rządu ZSRR
Komitet Centralny KPZR, Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR i rząd Związku Radzieckiego uchwaliły tekst odezwy 
do Komunistycznej Partii i do narodów Związku Radziec­
kiego, do narodów i rządów wszystkich krajów, do całej po­
stępowej ludzkości z okazji grupowego lotu w Kosmosie 
statków - sputników „Wostok-3” i „Wostok-4”.
Kosmiczny statek - sputnik 

„Wostok-3” sterowany przez 
Andriana Nikołajewa, w ciągu 
95 godzin dokonał przeszło 64 
obiegów wokół globu ziem­
skiego i przebył trasę długości 
przeszło 2 miliony 600 tys. 
kilometrów.

Kosmiczny statek - sputnik 
„Wostok-4” sterowany przez 
Pawła Popowicza, w ciągu 71 
godzin dokonał przeszło 43 
obiegów wokół naszej planety 
przebywając trasę długości 
około 2 milionów kilometrów.

„Teraz jest już zupełnie 
oczywiste, że radzieccy lotni­
cy-kosmonauci opanowali od­
ległości liczące miliony kilo­
metrów. Zbliża się czas, kiedy 
poprowadzą oni potężne statki 
kosmiczne do planet układu 
słonecznego” — głosi odezwa.

„Wielodniowy grupowy lot 
wokół Ziemi zapoczątkowuje 
nowy etap w badaniu Kos­
mosu”.

Odezwa podkreśla, że wielki 
wyczyn kosmonautów Nikoła­
jewa i Popowicza „dobitnie 
wykazuje osiągnięcia wysoko 
rozwiniętej gospodarki ra-

Dwaj kosmiczni bracia. Od kilku 
dni, takim właśnie mianem okre­
ślają ich miliony ludzi na całym 
świecie. Teraz już są z powrotem 
na Ziemi, tak jak wtedy, kiedy 
fotograf robił im te oto zdjęcia. 
W ciągu dosłownie kilku godzin 
ich imiona i nazwiska dotarły 
przez radio, telewizję i prasę do 
najhKrfdz^j cidalonych zakątków 
świata. Odwagą i prostotą zdo­
byli dla siebie podziw i sympa­
tię. Na zdjęciach major Andrian 
Nikołajew (po lewej) i ppłk 
Paweł Popowicz (po prawej).

(mi)
CAF — telefoto z Moskwy

niki wylądowały praktycz 
nie rzecz biorąc równoc-ześ 
nie w z góry wyznaczonym 
miejscu na terytorium 
Związku Radzieckiego na 
południe od miasta Kara- 
gandy, w Republice Ka­
zachskiej, w nieznacznej 
odległości od wyznaczo­
nych punktów lądowania. 
Samopoczucie obu kosmo­
nautów i ich stan fizyczny 
po lądowaniu jest dobry.

Kosmonautów Nikołaje­
wa i Popowicza powitali 
w chwili lądowania: grupa 
zabezpieczająca, lekarze, 
przyjaciele, korespondenci 
i działacze sportowi.

Lot kosmicznego statku- 
sputnika „Wostok 3” pilo­
towanego przez kosmonau­
tę towarzysza Andriana 
Grigorjewicza Nikołajewa 
trwał 95 godzin. W ciągu 
lego czasu statek „Wostok 
3” dokonał 64 obiegów Zie 
mi, pokonując trasę długoś 
ci ponad 2.600 tys. kilome 
trów.

Czas trwania lotu kos­
micznego statku-sputnika 
„Wostok 4” z kosmonautą 
towarzyszem Pawłem Ro- 
manowiczem Popowiczem, 
który dokonał ponad 48 o-

Pierwszy wywiad

Z wielkopolskich pól

dzieckiej, przodującej radziec­
kiej nauki i techniki, nie­
wątpliwą wyższość ustroju so­
cjalistycznego”.

„Nowe wybitne sukcesy w 
dziedzinie opanowania Kosmo 
su w sposób przekonywujący 
wykazują, że komunizm osią­
ga jedno po drugim zwycię­
stwa w pokojowym współza­
wodnictwie z kapitalizmem.

Radzieckich bohaterów Kos 
mosu zrodził lud, są oni wy­
chowani w duchu wzniosłych 
ideałów socjalizmu i komu­
nizmu.

Cały świat widzi teraz — Uczyniliśmy wszystko, aby je 
głosi dalej odezwa — że ko- wykonać”.

„Najważniejszym rezultatem 
naszego lotu jest pomyślne je­
go zakończenie oraz wykona­
nie programu, a także fakt, że 
jako pierwsi potrafiliśmy od­
być lot w parze — jak się to 
powiada w lotnictwie. Wszy­
stko dobrze, wszystko dobrze!” 
— powiedział Paweł Popowicz 
korespondentowi TASS-a 
wkrótce po wylądowaniu.

Andrian Nikołajew oświad-
czył: „Jestem dumny z tego, 
że zadanie zostało zlecone
mnie i memu towarzyszowi.

■ Żniwa żytnie na ukończeniu 
■ Bośnie tempo skupu zboża

muniści zdecydowanie kroczą
w awangardzie ludzkości na 
Ziemi i w Kosmosie”.

Żytnie żniwa w Wicikopolsce dobiegają końca. Na po-

„Wielkie odkrycia 
tylko wówczas mogą 
polepszeniu warunków 
gdy wykorzystywane są 
lach pokojowych, w 
szczęścia ludzi”.

nauki 
służyć 
życia, 
w ce-

imię

lach pozostało jedynie żyto, które będzie młócone bezpo­
średnio ze sztyg. Nawet najbardziej „zagrożone” powia­
ty północne, jak chodzieski, czarnkowski, trzcianecki, po­

„Państwo 
sekwentnie

radzieckie kón-
i niestrudzenie

śpieszyły się ze sprzętem.

Jęczmień jary jest skoszo­
ny w około 90 proc. Zwieziono 
do stodół ponad połowę. Psze­
nica ozima skoszona w 60 
Proc., zwieziona w 30 proc. 
Sprzęt owsa wygląda dobrze: 
30 proc, czeka na kosę, 20 
proc, znalazło się w stodo­
łach. Pośpiech, jak się okazu- 
je był i jest nadal wskazany. 
Ostatnie deszcze przydadzą 
się niewątpliwie przy podo- 
rywkach. Trzeba więc na­
tychmiast po sprzątnięciu 
zbóż, zwłaszcza jarych i psze 
nicy dokonać podorywek.

Wyraźnie wzrasta tempo 
dostaw zboża. Już 250 rolni­
ków indywidualnych w na­
szym województwie rozliczy-

ło się całkowicie z państwem. 
Dostarczyli oni ponad 1.390 
ton ziarna. Ogółem rolnicy in­
dywidualni sprzedali państwu 
6.000 ton zboża. Oprócz trzech 
wsi, które w pełni wykonały 
roczne plany odstaw zboża, 
podobne meldunki złożyło do 
tej pory 6 spółdzielni produk­
cyjnych: Sliwno z powiatu 
nowotomyskiego, Nidom i Gę- 
barzewo z pow. gnieźnień­
skiego, Lutynia z pow. pie­
sze wski ego, Kuślin z pow. no­
wotomyskiego (spółdzielcy 
wykonali wczoraj całoroczny 
plan w ilości 20 ton i zobowią­
zali się sprzedać ponad nlan 
30 ton jęczmienia) oraz Trze- 
baw z pow. poznańskiego (14 
bm. odstawili 10 ton ziarna).

(emp)

walczy o trwały pokój na ca­
łym świecie. W celach poko­
jowych dokonane zostały rów 
pież nowe loty radzieckich 
statków kosmicznych”.

Rząd radziecki* ponownie 
oświadcza uroczyście, że cał­
kowicie popiera żądania na­
rodów zapewnienia trwałego 
poko.iu na całym świecie i 
czyni wszystko co niezbędne 
dla urzeczywistnienia tych 
słusznych żądań.

„Rząd radziecki ponownie 
zwraca się do wszystkich rzą­
dów i narodów z apelem by 
jeszcze bardziej zdecydowanie 
walczyły o wybawienie ludz­
kości od niębezpieczeństwa 
wojny termojądrowej, o trwa­
ły pokój na ziemi. Ludzie ra­
dzieccy są przekonani, że na­
rody walcząc mezlomnie, 
obronią pokój”. (PAP)

Wywiadu tego kosmonauci 
udzielili w domu, do którego 
przybyli na krótki odpoczynek.

Drogę z lotniska do miejsca 
odpoczynku. obaj kosmonauci 
odbyli wzdłuż żywego^koryta­
rza. Po obu stronach drogi 
zgromadzili się ludzie, wzno­
szący entuzjastycznie okrzyki 
na cześć dzielnych kosmonau­
tów.

Nikołajew i Popowicz — do­
nosi korespondent — trzyma­
ją się dzielnie, są weseli, żar­
tują, śmieją się i chętnie od­
powiadają na pytania. Kiedy 
wszyscy weszli do domu, w 
którym było gorąco, Popowicz 
odezwał się: „Słowo honoru, w 
Kosmosie było znacznie bar­
dziej komfortowo!”, zaś Niko­
łajew dodał: „i ludzi mniej i 
mniej hałasu”.

Okoliczni mieszkańcy ko-

POGODA
Jak podaje PIHM, zachmurzenie 

duże z większymi przejaśnieniami, 
zwłaszcza w zachodniej części kra 
ju; miejscami przelotne opady i 
burze. Temperatura maksymalna 
w granicach od 18 st. na północy 
do 30 st. na południowym wscho­
dzie. Wiatry słabe lub umiarko­
wane z kierunków południowo - 
zachodnich.

biegów Ziemi, wynosił 71 
godzin. Trasa przebyta w 
tym czasie przez statek 
„Wostok 4” wynosi około 
2 milionów kilometrów.

Grupowy lot kosmiczny 
statków-sputników „Wos­
tok 3” i „Wostok 4” trwał 
71 godzin.

Zadania naukowe i tech 
niczne nie mające prece­
densu pod względem cza­
su trwania lotu kosmicz­
nego statków - sputników 
„Wostok 3” i „Wostok 4” 
dokonanego po raz pierw­
szy grupowego lotu kos­
micznego, wykonane zosta 
ły pomyślnie i w całej peł­
ni.

W czasie grupowego lotu ko 
smicznego po raz pierwszy zre 
alizowano dwustronną łąęz- 
ność radiową między statka-

(Dokończenie na str. 2)

niecznie chcieli poczęstować 
kosmonautów owocami. „Nie­
biescy bracia” wkrótce z ape­
tytem zajadali soczysty arbuz.

Wkrótce potem odbyła się roz­
mowa telefoniczna między kosmo 
nautami a Nikitą Chruszczowem. 
Nikołajew złożył raport, że lot 
odbył się pomyślnie, że samopo­
czucie kosmonautów znakomite i 
że gotów jest wykonać nowe za­
dania partii i rządu. Nikołajew 
gorąco podziękował premierowi 
Chruszczowowi za gratulacje, koń
cząć: „Do zobaczenia 
skwie”.

Mo-

Następnie Nikołajew oddał słu­
chawkę Popowiczowi, który rów­
nież zapewnił, iż w każdej chwili 
gotów jest wykonać zadania, jakie 
zleci mu partia i rząd.

W tym czasie organizuje się 
przed domem żywiołowy wiec. 
Zamiast trybuny przyniesiono 
kosmonautom zwykły stół, na 
który obaj wchodzą i obejmu­
jąc się ramionami, pozdrawia­
ją zebranych.

Wrzawa stopniowo cichnie i 
Nikołajew zwraca się do tłu­
mu, akcentując w charaktery­
styczny sposób literę „o”.

— Dziękuję za serdeczne po­
witanie. Spójrzcie na nas: mo­
żecie się przekonać, że lot od­
był się pomyślnie. Ćzujemy się 
bardzo dobrze, a nawet znako­
micie”.

Paweł Popowicz dodał:
— Przyłączam się do słów 

niego przyjaciela. Rzeczywiście 
lot przebiegał dobrze i pragnął 
bym przy okazji serdecznie po 
dziękować naszym konstruk­
torom, naukowcom, naszej kia 
sie robotniczej, wszystkim 
tym, którzy zbudowali pierw­
szorzędne latające laboratoria, 
w którym można zwyciężać 
przestrzeń kosmiczną.

Zebrany tłum żarliwie o- 
klaskuje obu kosmonautów, 
którzy zeskakują ze stołu i 
udają się na odpoczynek.

PAP

Komunikat TASS-a 
lotem błyskawicy 
obiegł cały świat 
Wiadomość podana przez 

agencję TASS o pomyślnym 
wylądowaniu dwóch kosmo­
nautów radzieckich w przewi­
dzianym rejonie ZSRR powtó­
rzyły z błyskawiczną szybkoś­
cią wszystkie największe agen. 
cje prasowe świata.

Amerykańskie agencje pra­
sowe UPI i AP przerwały na­
dawane wiadomości, by po­
dać „błyskawice” donoszące o 
lądowaniu statków „Wostok-3” 
i „Wostok-4”. Doniesienia agen 
cyjne zostały powtórzone 
przez prawię wszystkie roz­
głośnie radiowe i stacje telewi 
zyjne.

Wiadomość o lądowaniu ra­
dzieckich statków kosmicz­
nych w odstępach 6-minuto- 
wych komentowana jest w 
USA, jako jeszcze jeden 
dowód ogromnej precyzji ra­
dzieckiej nauki kosmicznej.

Również brytyjska agencja 
prasowa „Reuter” przerwała 
swój normalny serwis, by na 
bieżąco informować o nowym 
sukcesie kosmonautyki ra­
dzieckiej. Wiadomość odebrana 
z Moskwy powtórzona została 
przez rozgłośnię „BBC” i inne 
brytyjskie stacje radiowe i 
telewizyjne.

Zewsząd gratulacje
W środę po południu do 

Moskwy napływały zewsząd 
depesze z gratulacjami. Prze­
słali je między innymi Mao-
Tse-tung przewodniczący
KC KP Chin i Liu Szao-tsi — 
przewodniczący ChRL, prezy­
dent USA Kennedy, premier 
Włoch Fanfani, premier Kuby 
Fidel Castro, premier Macmil- 
lan i wielu innych polityków 
i mężów stanu.

I LIGA
Wczoraj piłkarze ekstrakla­

sy rozegrali drugą kolejkę 
spotkań w jesiennej rundzie 
rozgrywek mistrzowskich. A
oto wyniki spotkań: 
GÓRNIK — LECH 
WISŁA — STAL 
ARKONIA — GWARDIA 
ŁECHIA — ODRA 
LEGIA — POGOŃ 
ŁKS — RUCH 
POLONIA — ZAGŁĘBIE

ItO
2:0

1:0
3:0
1:3
2:1

(Sprawozdanie naszego spe- 
cjalnegę wysłannika z meczu 
Lecha w Zabrzu oraz aktual­
ną tabelę I ligi zamieszczamy 
na stronie 2^
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Ziemia wita kosmonautów
(Dokończenie ze str. 1) 

mi kosmicznymi. Podczas 
tu kosmonauci rozmawiali 

lo­
że

sobą, wymieniali wyniki ob­
serwacji i uzgadniali swe czyn 
ności. Uzyskano cenne dane 
dla zorganizowania łączności 
w warunkach długotrwałych 
lotów kosmicznych.

Wszystkie urządzenia i agre 
paty statków kosmicznych o- 
raz znajdująca się na ich po­
kładach aparatura naukowa, 
funkcjonowały bez zarzutu w 
ciągu całego lotu, od chwili 
startu do chwili lądowania.

Kosmonauci radzieccy po 
mistrzowsku dokonali tego 
skomplikowanego lotu, steru­
jąc statkami i wykonując ściśle 
według wyznaczonych zadań 
wielki kompleks badań nauko 
wych. ,

Z Argentyny donoszą

Kryzys w armii 
wywołuje anarchię

Korespondent PAP red. Osmań- 
czyk pisze:

Według nadchodzących z Argen 
wiadomości, nowy kryzys

wojskowy wywołał stan anarchii 
w tym kraju. Buenos Aires, które 
na skutek spalenia się przed trze 
ma dniami elektrowni pozbawio­
ne jest częściowo światła i wo- 
dy, przeżywa równocześnie strajk 
policji oraz straży pożarnej, pro­
testujących przeciwko samowoli 
oddziałów wojskowych.

Większość zakładów przemysło­
wych stolicy Argentyny z powodu 
braku prądu jest sparaliżowana. 
W środę piekarnie nie dostarczyły 
pieczywa. Brakowało również mle­
ka. W dużej części miasta nie 
działają telefony i telegraf, a roz­
głośnie radiowe nadaja program 
tylko w pewnych godzinach. Te-

Według nie potwierdzonych po- 

ge skrajnie prawicową grupa ge­
nerałów, wypowiadających 3lę za 
usunięciem rządu prezydenta Gui­
do i wprowadzeniem dyktatury 
wojskowej. (PAP)

Powers wniósł
skargę rozwodowa
Gary Powers wniósł we 

wtorek skargę rozwodową 
przeciwko swej żonie, którą 
oskarża o „okrucieństwa mo­
ralne i nałogowy alkoholizm". 
Żona Powcrsa ma 28 lat.

Jak wiadomo. Powers pilo­
tował swego czasu amerykań­
ski samolot wywiadowczy 
„U-2”, który strącony został 
przez radziecką rakietę 
przeciwlotniczą w rejonie 
Swierdłowska. Skazany na 
karę wiezienia został przez 
władze radzieckie ułaskawio­
ny i V lutym br. powrócił do 
USA. (PAP)

Prowokacyjne zamordowanie oficera 
Armii Ludowej NHO

Nowa groźna prowokacja zachód nioniemiecka. której ofiarą padł 
oficer wojsk pogranicznych NRD, wydarzyła się we wtorek na gra­
nicy NRD z NRF, niedaleko miejscowości Wiesenteld (Okręg Bad 
Salzungen).

Komunikat wydziału prasowego 
Ministerstwa Obrony Narodowej 
NRH doniósł w środę, iż poprze­
dniego dnia o godzinie 11.05 w wy­
mienionym punkcie granicznym 
oficer i dwóch żołnierzy zacho- 
dnioniemieckiej straży granicznej 
wdarli się na terytorium NRD. 
Napastnicy wezwani do zatrzyma­
nia się przez posterunek granicz­
ny NRD oraz na strzał ostrze­
gawczy oddany w powietrze, od­
powiedzieli salwą z broni szyb­
kostrzelnej. Jedna z kul ugodziła 
śmiertelnie w głowę kapitana 
wojsk pogranicznych Niemieckiej 
Armii Ludowej, Rudi Arnstadta. 
Po morderczym zamachu zacho- 
dnioniemieccy żołnierze wycofali 
się na swoje terytorium. Zdyscy­
plinowanemu. zachowaniu się 
wojsk pogranicznych NRD nale­
ży zawdzięczać, iż nie doszło do 
starcia zbrojnego o konsekwen­
cjach trudnych do przewidzenia

Miarodajne koła polityczne w 
stolicy NRD oświadczyły — jak 
podaje agencja ADN — iż ten 
mord, dokonany na kapitanie Arn- 
stadtcie, stanowi nową, zamierzo­
ną prowokację dla wzmożenia na 
pięcia. Wściekłość bońskich i za- 
choriniobenlińskich ultrasów z po 
wodu tego, iż nie udało się im w 
dniu 13 sierpnia z terenu Berlina 
zachodniego ząinsćenizować żad­
nej większej prowokacji przeciw 
NRD, pchnęła ich de tego nowe­
go, szaleńczego czynu. i

Dane obiektywne lekarskiej 
kontroli stanu zdrowia kosmo 
nautów. która trwała w ciągu 
całego lotu wykazały, że kos­
monauci radzieccy "Nikołajew 
i Popowicz znieśli doskonale 
wprowadzenie statków na orbi 
tę oraz wielodniowy lot kos­
miczny i powrót na Ziemię. W 
tym wspaniałym locie An- 
drian Nikołajew i Paweł Po­
powicz dali dowód wyjątkowe 
go męstwa i odwagi, wykazu­
jąc wobec całego świata szla­
chetne cechy moralne człowie 
ka radzieckiego.

Lot kosmonautów radziec­
kich Nikołajewa i Popowicza 
jest nowym doniosłym etapem 
na drodze do pokojowego opa 
nowa ni a Kosmosu.

W wyniku grupowego lotu 
statków-sputruków „Wostok 
2” i „Wostok 4” uzyskano ma­
teriały o ogromnej wartości 
naukowej i technicznej, które 
będą miały wyjątkowo donio­
słe znaczenie dla dalszego opa 
nowania przestrzeni kosmicz­
nej i dla realizacji odwieczne­
go marzenia ludzkości — lotów 
w kierunku innych planet i 
światów.

Najbardziej denerwowały 
się w środę matki obu kosmo-

Nie będzie francuskich 
doświadczeń na Saharze

Korespondent amerykańs­
kiej agencji AP dowiaduje 
się w kołach wysoko posta­
wionych osobistości algier­
skich, że niezawisła Algieria 
nie pozwoli Francji na kon­
tynuowanie doświadczeń a- 
tomowych w centrum Reggane 
na Saharze. Koła te twier­
dzą, że jest rzeczą „zupełnie nie 
do pomyślenia”, aby Algieria 
mogła tdlerować francuskie 
doświadczenia atomowe na 
swym terytorium, zwłaszcza 
w obliczu zgodnych protestów 
krajów afrykańskich.

Układy eviańskie postana 
wiają. że Francja może ko­
rzystać z bazy w Reggane w 
okresie 5-letnim od czasu 
proklamowania ni eza w i s łoś c i 
Algierii. Układy nie zawiera­
ją natomiast najmniejszej 
wzmianki na temat ekspery­
mentów nuklearnych. (PAP)

Walki w Kongo
15 bm. w pobliżu jeziora 

Tanganika doszło do walk mię 
dzy oddziałami wojsk kongij- 
skich i żandarmami katangij- 
skimi — podaje agencja AFP 
ze Sztokholmu, powołując się 
na raport podpułkownika 
szwedzkiego Sven Werke. ofi­
cera łącznościowego w Kongu.

„Woprosy istorii“ o fałszowaniu sytuacji 
na polskich ziemiach zachodnich

Tegoroczny 7-my zeszyt miesięcz 
nika ..Woprosy istorii” przynosi 
m. in. omówienie pracy poznań­
skiego ekonomisty prof. Wacława 
Radkiewicza, opublikowanej w 
„Przeglądzie Zachodnim” nr 1 z 
1961 r pt. ..Rolnictwo ziem zachód 
nich w ekonomice Niemiec 1919— 
1945 r.”

Recenzja, pióra N. M. Faszejo- 
wej. ma tytuł: „Przeciwko fałszo­
waniu sytuacji na polskich zie­
miach zachodnich”. Autorka za­
znacza. że „praca polskiego ekono 
misty wymierzona jest przeciwko 
zakorzenionemu w reakcyjnej za­
chód nioniemieckiej historiografii 
twierdzeniu, jakoby polskie, ziemie 
zachodnie były w składzie Nie­
miec kwitnącym rejonem rolni­
czym. Autor polski wykazuje, na 
podstawie niezbitych faktów, ż.e 
dla Niemiec ziemie te były we­
wnętrzną kolonią — słabo rozwi­
niętym dodatkiem rolniczym, któ­
ry przedstawiał typową drogę roz- 
/woju — klasyczną symbiozę feu- 
dalizmu z kapitalizmem.

Zacofana struktura agrarna Od­
działywała na mechanizację w roi 
nictwie. Tylko obszarnicze gospo­
darstwa posiadały traktory, elek- 
tromotory i mechaniczne żniwiar­

nautów. Korespondent TASS, 
wysłany do wioski Szórszały, 
gdzie mieszka matka majora 
Nikołajewa. pisał:

„Matka kosmonauty nr 3 ze 
łzami w oczach, nerwowo 
mnąc końce chustki, słuchała 
pilnie radia, kiedy wreszcie 
rozległy się długo oczekiwane 
słowa, iż obaj piloci wylądo­
wali pomyślnie i czuja się do­
brze.

/adne słowa nie opiszą ra­
dości na twarzy staruszki" — 
dodaje koresponoent. (PAP)

JJ Mój kochany Andrianie 
mówi do ciebie 
twoja matka..."

Radio moskiewskie podało 
tekst listu przekazanego drogą 
radiową kosmonaucie Niko- 
łajewowi od jego matki Anny 
Nikołajewej.

„Mój kochany Andrianie
mówi 
Przez 
serce 
masz 
Twój

do ciebie twnja matka, 
wszystkie te dni moje

jest z tobą... 
powodu się 
brat Iwan 

wszystkim.
myślimy o tobie

O mnie nie 
niepokoić, 

pomaga mi 
Cały czas 
j o twoim 

przyjacielu Pawle (Popowi­
czu), Jestem przekonana, że 
wykonasz wszystkie swoje 
zadania. Wykonasz wszystko 
do końca. Przesyłam ci po­
zdrowienia. drogi synku, oraz 
pozdrowienia dla Pawła. Moje 
dzieci, jak bardzo chciałabym 
was obu wkrótce uściskać...

PAP

Spór o Irian Zachodni zakończony
W najbliższych godzinach podpisanie umowy 

o przekazaniu terytorium Indonezji

Według oświadczenia rzecznika ONZ, półoHcjałne roz­
mowy holendersko-indonezy.iskie zakończyły się osiągnię­
ciem porozumienia we wszystkich podstawowych kwestiach. 
Przypuszcza się, że podpisanie oficjalnego protokolu prze­
kazującego Indonezji administrację nad Irianem Zachod­
nim nastąpić może w najbliższych godzinach.

W toku dwudniowych roz­
mów prowadzonych w obec­
ności sekretarza generalnego 
ONZ. U Thanta ustalono, że 
liczebność wojsk ONZ w o- 
kresip przejściowym na tere­
nie Irianu Zachodniego me 
przekroczy 1.000 żołnierzy, 
którzy rekrutować się będą z 
jednegu lub kilku -krajów 
azjatyckich, (m. in. z Indii). 
Koszty utrzymania tych od­
działów wyniosą 300 tys. do­
larów miesięcznie i pokryte 
zostaną po połowie przez In­
donezję i Holandię.

Jako kandydata na przed­
stawiciela ONZ w Irianie Za­
chodnim w kołach ONZ wy­
mienia się dyplomatę ame­
rykańskiego Bunkera, który 
— jak wiadomo — wystąpił w 
roli mediatora w konflikcie 
o Irian Zachodni i jest auto­
rem przyjętego przez oba 
kraje projektu stopniowego 
przekazania Indonezji tej wy­
spy.

ki. Grunty masy chłopskiej były 
słaho zmechanizowane. Rolnictwo 
obecnych polskich ziem zachod­
nich miało typowy charakter eks­
ploatacyjny. Gęstość zaludnienia 
była niższa, niż w reszcie Niemiec. 
Gdy w 1.930 roku wynosiła prze­
ciętnie 133 osoby na jednym km', 
to na dziś polskich ziemiach, wy­
nosi 40—60 osób”.

„Autor artykułu w „Przeglądzie 
Zachodnim” — pisze dalej recen- 
zentka — obala twierdzenie zacho 
nioniemieckich historyków, któ­
rzy dowodzą, jakoby w okresie hi­
tlerowskiego panowania na zie­
miach zachodnich obecnie należą­
cych do Polski nastąpiły radykal­
ne zmiany i rolnictwo przeszło do 
gospodarki intensywnej, wysoko 
produkcyjnej. Tymczasem były to 
doraźne zarządzenia wywołane 
wojną i dotyczyły nie specjalnie 
ziem zachodnich Polski, lecz ca­
łych Niemiec”/

„Radykalne socjalno-ekonomicz 
ne zmiany — pisze w zakończeniu 
N. M. Faszejowa — nastąpiły do­
piero po zjednoczeniu tych ziem 
z Polską Ludową. Obecnie jest to 
kwitnący gęsto zaludniony rejon 
przemysłowo-rolniczy”.

H. B-

Otwarcie kampanii 
wyborczej w Algierii

W środę, 15 sierpnia, roz­
poczęła się w Algierii, kampa­
nia wyborcza w związku z 
głosowaniem 2 września. Kam 
pani a będzie zamknięta 30 bm.

Głosowanie odbędzie się we­
dług zasady większościowej 
w jednej turze na listy depar­
tamentalne. Każdy departa­
ment stanowi okręg wybor-

Dotychczas nie zgłoszona zo­
stała jeszcze ani jedna lista 
kandydatów. Sprawa ta jest 
przedmiotem dyskusji między 
Biurem Politycznym Algier­
skiego Frontu Narodowego i 
przedstawicielami ludności 
pochodzenia europejskiego. 
Ma ona zagwarantowanych 16 
miejsc w parlamencie. Inte­
resy ludności 
europejskiego 

pochodzenia 
reprezentuje

„Komitet działający na rzecz 
nowej Algierii”, ukonstytu 
owany w okresie referendum 
nad samostanowieniem. (PAP)

Rowy niszczyciel 
dla Bundesmarine
W obecności wysokich ofi­

cerów Bundeswehry, w Ham­
burgu spuszczono we wtorek 
na wodę nowy okręt przezna­
czony dla zachodnioniemiec- 
kiej marynarki wojennej. No­
wy niszczyciel, który otrzy­
mał nazwę „Bayern” będzie 
podobnie jak zbudowane po­
przednio niszczyciele „Ham- 

..Schlezwig-Holsteinburg'
stacjonował na Morzu Bał­
tyckim. (PAP).

Rzecznik ONZ. omawiając 
punkty w jakich osiągnięto 
porozumienie, podkreślił że 
również w sprawie symbolicz 
nogo przekazania administra­
cji w ręce Indonezji już z 
końcem br. znaleziono roz­
wiązanie. Dał on do zrozumie­
nia. że Holandia w zasadzie 
przyjęła żądanie stroiły indo­
nezyjskiej. (PAP)

5 ofiar pijanego 
kierowcy

Do Sądu Wojewódzkiego w Po- i 
znaniu wpłynęła sprawa obywate- t 
la belgijskiego Achillesa Gnyaus 
oskarżonego o spowodowanie ka­
tastrofy, w której zginęły dwie 
osoby, a trzy zostały ciężko ran­
ne.

25 marca br po wypiciu więk­
szej ilości wina i pi-wa Achilles 
Guyaux wyjechał samochodem z 
Gorzowa do Poznania zabierając 
kilka osób. Kierowca rozwinął nad 
mierną szybkość. W. Gorzyniu (po 
wiat Międzychód) na zakręcie wy 
nosiła ona ok. 120 km/godz. Nic 
leż dziwnego, że biorąc zakręt 
ściął go tak niefortunnie, że stra­
cił panowanie nad kierownicą, a 
samochód wpadł w poślizg i ude­
rzył w drzewo. Skutki okazały się 
straszne. Władysława Tylińska i 
Zbyszko Bogacz ponieśli śmierć. 
Bogumiła Bogacz. Stanisław Żytko 
wiak i Guyaux doznali natomiast 
ciężkich obrażeń.

Wctoku śledztwa okazało się, że 
Belg pił alkohol również poprzed­
niego dnia. Krew pobrana do ba­
dania w 3 godziny po wypadku 
zawierała 1.76 promil, alkoholu 
etylowego, (ak)

Tragiczny wypadek
Wczoraj o godz. 10.30 nastąpił 

w’ Poznaniu tragiczny wypadek, 
w wyniku którego poniósł śmierć 
31-letni Adrian Lewandowski, za­
mieszkały przy ul. Szewskiej 14.

Podczas prac drogowych przy 
zbiegu ul. Wodnej i pl. KoleEiaę- 
kiego trzeba byłe) usunąć żelcetoi- 
nowy słup. Nie wiedziano o tyru, 
że jest on płytko wkopany. Spo­
wodowało to nagłe przewrócer/e 
słupa, który przygniótł A. Lewan 
dowskiego. jednego z robotników 
zatrudnionych przy układaniu na 
wierzchni. Lewandowski zmarł w 
drodze do szpitala, (y)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Feliks Biłoś.

Me p o mogła rozpaczliwa ohrona

Wicemistrz Polski
zabrał Lechowi dwa punkty 

(telefonem z Zabrza}

Górnik Zabrze zainaugurował wczoraj sezon ligowy ną 
własnym boisku. Z tej okazji na trybunach stawił się kom­
plet widzów. Wszyscy liczyli się z wysokim zwycięstwem 
gospodarzy. Tymczasem Górnik musiał zadowolić się nikłą 
wygraną z poznańskim Lechem 1:0 (0:0).
Bohaterem dnia był bramkarz 

Lecha — Skrzypczak. Bronił on z 
wyjątkową brawurą. Jedyna bram 
ka spotkania padła w 47 minucie 
z powodu błędu popełnionego 
przez Polowczyka. Inna rzecz, że 
gospodarze mieli przez cały czas 
meczu, szczególnie w drugiej po­
łowie. olbrzymią przewagę, a gra 
toczyła się pod Jedną bramką. 
Zwycięstwo Górnika w znacznie 
wyższym stosunku byłoby rów­
nież zasłużone.

Lech zepchnięty do defensywy 
bronił się po mistrzowsku. Miał 
nawet szanse uzyskać wyrówna­
nie. Gogolewski zainicjował sa­
motny rajd i kiedy znalazł się 
sam na sam z bramkarzem Kost­
ką, strzelił tuż nad poprzeczką.

Gospodarze wystąpili w swym 
najsilniejszym składzie, jedynie 
bez kontuzjowanego Kowalskiego, 
którego zastąpił Słomian. W dru­
giej połowie miejsce Musiałka za­
jął ostro grający Jankowski, któ­
ry był autorem jedynej bramki.

W „etatowym” składzie Lecha 
nie było Mikołajewskiego. Zastąpił 
go Polowczyk. Po zmianie stron 
na boisko wbiegł Mikołajewski w 
miejsce Pietrzaka.

Pierwsza połowa meczu upłynę­
ła pod znakiem przewagi gospo­
darzy i nie obfitowała w ciekaw­
sze momenty. Jedynie w 20 min. 
Pohl strzelił bombę brawurowo 
obronioną przez Skrzypczaka. 
Atak gospodarczy z dużą łatwo­
ścią zdobywał teren, ale bardzo 
nieskutecznie strzelał.

Pierwsze pół godziny n części 
spotkania upłynęło na bombardo­
waniu bramki Lecha. Poznaniacy 
przetrzymali ten napór i pod ko­
niec spotkania gra nieco się wy­
równała.

W zespole Lecha wyróżnić nale­
ży przede wszystkim Skrzypczaka 
i Gojnego z całą formacją obron­
ną. Atak grający w czwórkę za­
wiódł zupełnie. U gospodarzy pa­
ra Oslizlo — Floreński była nie 
do przebycia. Pohl był bardzo 
pracowity, ale mało skuteczny.

"Warunki, w których rozgrywano 
mecz były bardzo ciężkie. Duszne 
powietrze poprzedzające silną bu­
rzę szalejącą późnym wieczorem 
nad Zabrzem, poważnie dało się 
we znaki zawodnikom.

Spotkanie prowadził p. Jakubiec 
z Krakowa.

Wczorajszy mecz był piątym 
spotkaniem obu zespołów w hi­
storii rozgrywek ligowych. Zaled­
wie raz udało się Lechowi zremi­
sować z Górnikiem. Wszystkie po­
zostałe przegrał.

W najbliższą niedzielę dębiecka 
jedenastka gościć będzie na włas­
nym boisku Lechię Gdańsk.

TADEUSZ PACZKOWSKI

POLONIA — ZAGŁĘBIE 2:1

Pojedynek drużyny mistrza Pol 
ski — Polonii Bytom ze zdobywcą 
Pucharu Polski — Zagłębiem Sos­
nowiec, rozegrany na Stadionie 
Śląskim. zakończył się zwycię­
stwem Polonii 2:1 (0:0). Bramki 
dla Polonii strzelili: w 78 min. 
Jóźwiak i w 80 min. Liberda, na­
tomiast dla Zagłębia w 62 min. 
Kosider.

LEGIA — POGOŃ 2*

Warszawska Legia pokonała 
szczecińską Pogoń 3:0 (1:0). Bram­
ki dla Legii zdobyli: Blauth, Żmi­
jewski i Apostel.

Spotkanie wykazało, że piłka­
rze obu drużyn są w bardzo sła­
biutkiej formie. Obydwa zespoły 
prześcigały się w popełnianych 
błędach, tak że chwilami mecz 
przypominał spotkanie drużyn 
A-klasy.

ŁECHTA — ODRA 1 dl

Spotkanie Lechia Gdańsk — O- 
dra Opole zakończyło się zwycię­
stwem Lechii 1:0 (0:0). Bramkę 
strzelił Wieczorkowski w 47 mią. 
Obie drużyny zagrały ambitnie 
ale chaotycznie. W sumie spotka­
nie było przeciętne, Hyla to typo­
wa walka o punkty. \

ŁKS — RUCH 1:3

W pierwszym meczu mistrzow­
skim na własnym boisku piłkarze 
LKS-u nrzecrali z Ruchem Cho­
rzów 1:3 (0:0).

Bramki dla Ruchu zdobyli w 70 
min. Pieda z karnego oraz w 85 
i 89 min. Faber. Honorowy punkt 
dla LKS-u uzyskał w 48 min. Lo- 
rent.

To. że Ruch wywiózł z Lodzi 
dwa punkty może Zawdzięczać do 
skonałęmu napastnikowi Fabero­

wi. Przy stanie 1:1, gdy goście 
grali właściwie już na utrzymanie 
wyniku, Faber zainicjował dwa 
wspaniałe rajdy zakończone cel­
nymi strzałami na bramkę ŁKS-u.

WISŁA — STAL 2:«

Wisła pokonała rzeszowską Stal 
2:0 (0:0). Bramki zdobyli: Kawula 
w 78 min. oraz Śmiałek w 88 min.

Drużyna krakowska, górując nad 
przeciwnikiem wyszkoleniem tech 
nicznym — miała zdecydowaną 
przewagę przez cały czas meczu.

Stal zademonstrowała ambitną i 
skuteczną obronę i do 78 min. u- 
trzymywała bezbramkowy rezul­
tat. *

ARKONIA — GWARDIA Irt

W Szczecinie Arkonia zremiso­
wała z Gwardią 1:1 (0:1). Prowa­
dzenie dla gości zdobył w 32 min. 
Lewandowski, wyrównał 59 min. 
Pudłowski.

W pierwszej części meczu nieco 
więcej z gry miała Gwardia, w 
której wybijał się młody środko­
wy napastnik Kielat. Po zmianie 
boiska Arkonia przeszła do hu­
raganowych ataków i tylko świet 
nej formie Stefaniszyna zaw­
dzięczają gwardziści wywiezienie 
ze Szczecina 1 punktu.

TABELA
1. Górnik 2 4 4:0
2 Ruch 2 4 5:2
3. Polonia 4 4:1
4. Lechia 2 4 2:0
5. Legia 2 3 3:0
6. Wisła 2 2 3:2
7. Pogoń 2 3:3
8. Lech 2 2 2:2
9. Arkonia 2 1 2:3

10. Zagłębie 2 1 1:2
11. Gwardia 2 1 1:3
12. Stal 9 A 0:3
13. Odra 2 0 0:4
14 ŁKS 2 A 1:6

Wszystko 
o pływaniu

Od małego Mariana K. z Lubo­
nia otrzymaliśmy t*ki list: „Dro­
gą Redakcjo! Mama mi powie­
działa, że jeżeli się nauczę pły- 

i wać to puści mnie mama do cioci 
> nad morze. Ja pływać, nie nmiem, 
• Więc jak się mam sam nauczyć 
i pływać?” Inny Czytelnik zapytuje 
i nas „dlaczego lekarz zakładowy 
I nie chce wystawić zaświadczenia 
i potrzebnego do uzyskania karty 
' pływackiej?” Na oba pytania po 
staramy się odpowiedzieć łącznie,

Podstawą uzyskania karty pły­
wackiej upoważniającej również 
do korzystania z sprzętu wodnego 
jest oczywiście, umiejętność pły­
wania. Dla tych, którzy umieją 
już pływać zdobycie karty pły ,vac 
kiej jest proste. Wystarczy od­
wiedzić Porądnię SportowoęLe car 
ską przy ul. Chwiałkowskiego (no 
wa pływalnia) poddać się badaniu 
lekarskiemu i z zaświadczeniem 
zgłosić się u trenera pływackiego 
lub ratownika, który przeegzami­
nuje kandydata i wystawi kartę 
pływacką (oplata 15 zł). Lekarze re 
Jonowi i zakładowi niechętnie wy­
stawiają zaświadczenie gdyż każdy 
ubiegający się o kartę pływacką 
musi być badany przez internistę 
i laryngologa. Skierowania do in 
nego specjalisty na osobne bada­
nia, a następnie wystawianie jed­
nego wspólnego zaświadczenia jest 
kłopotliwe i czasochłonne. Dlate­
go też radzimy badać się bezpo­
średnio w Poradni Sportowo-LC- 
karskiej (godz. od 14 do 17) gd ie 
internista i laryngolog przyjmują 
równocześnie.

Gorzej jest z tymi, którzy nie 
umieją pływać, jak autor cytowa­
nego wyżej listu. Nie radzimy 
uczyć się samemu pływać. Jest 
wiele okazji do nauki pod okiem 
fachowców, znacznie szybciej i bez 
pieczniej. Np. Dzielnicowy Komi­
tet Kultury Fizycznej i Turystyki 
— Grunwald zaangażował instruk 
torów, którzy codziennie bezpłat­
nie uczą pływać w Niestacbowie. 
Podobne akcje masowej nauki pły 
wania prowadzą również kluby 
sportowe i organizacje na wszyst­
kich niemal strzeżonych kąpieli' 
skach. (b)
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Hdv wystarhfe „Wostok Na urlop Janlm zabrzmi pierwszy dzwonek

Doświadczenia do Polski

otwierają Kosmos Z
 każdym rokiem Polska 

staje się — szczególnie 
latem — atrakcyjniejsza

stów. 
Jonii 
rego

dla zagranicznych t
Obok przedstawicieli 
przyjeżdżających do 

kraju — odwiedza nas

Po­
st a - 
co-

rupowy lot statków 
kosmicznych „Wo-
stok-3 ..Wostok-4”

sukcesem 
Andrian

zakończył się pełnym 
i nauki radzieckiej.

Nikołajew i Paweł
Popowicz udowodnili jeszcze
raz, że lot 
cy już nie 
dni jest w 
możliwości

kosmiczny trwają- 
godziny lecz całe 

granicach ludzkich 
— zarówno fizycz-

nych, jak i technicznych. Obaj 
kosmonauci znieśli doskonale 
przeciążenia startu i zejścia 
z orbity, a także stan nieważ­
kości trwający kilka dni. W 
tym stanie spełniali wszelkie 
funkcje życiowe: jedli, spali, 
uprawiali gimnastykę, a także 
prowadzili wytężoną pracę.

Pierwsze wnioski
o dal lot obu kosmonautów 

' uczonym badającym moż­
liwości dalszego podboju Kos­
mosu?

Przede wszystkim pewność, 
że człowiek może bez szkody 
dla organizmu szybować w 
kosmicznych przestrzeniach. 
Dotychczas były dwie relacje: 
Jurija Gagarina i Hermana 
1 itowa. Pierwszy z nich latał 
zbyt krótko, by można było 
sądzić na tej podstawie o moż 
liwości bardziej długotrwa­
łych lotów. Organizm drugie- 
5.0 kosmonauty Hermana Ti- 
towa, którego lot trwał już 
całą dobę, wykazał jednak 
pewne zaburzenia w postaci 
uczucia mdłości. Czy to miaio 
być regułą, czy też specyfiką 
reakcji organizmu? Na to py­
tanie można było odpowie­
dzieć tylko drogą dalszych 
dłuższych doświadczeń. Obec­
nie doświadczenia takie zdo­
byto i przemawia za tym. że 
organizm ludzki może bez 
szkody dla zdrowia znosić 
diugotrwaie stany nieważko-

Jednakże ta fantazja nie jest 
dziś tak daleka od rzeczywi­
stości. Jurij Gagarin zapytany 
na jednej z konferencji pra­
sowych, czy statek typu „Wo- 
stok może przenieść kosmo­
nautów’ na Księżyc, odpowie- 
d^iał co Prawda negatywnie, 
wyjaśniając, że „Wostok” nie 
jest przystosowany do lotów 
na Księżyc. Ale na tymże 
„Wostoku” Titow latał 25 go­
dzin, a Nikołajew i Popowicz 
po kilka dni. Lecąc po orbicie 
np. ;,Łunnika III" mogliby z 
powodzeniem w krótszym 
czasie okrążyć Księżyc i wró­
cić z powrotem. I nie ulega 
wątpliwości że będzie to za­
daniem jednego z najbliższych 
eksperymentów.

Po to jednak, aby wylądo­
wać na Księżycu i wrócić z 
powrotem na Ziemię po­
trzebny jest rzeczywiście sta­
tek innego typu. Statek typu 
„Wostok” wyniesiony na or­
bitę przy pomocy rakiety

raz więcej cudzoziemców, w tym 
wielu w zorganizowanych gru­
pach. W pierwszym półroczu go­
ściliśmy 13,5 tys. uczestników zbio
rowych 
krajów,

z kilkunastu

Radzieckiego, USA, NRD, Węgier, 
Francji, Czechósłowacji, Belgii, 
Austrii, Szwecji, Ameryki Połiid 
niowej i Japonii.

W drugim półroczu zapowiedzią 
to swoje przybycie około 34 tyS. 
turystów grupowych, w tym 19 
tys. z krajów socjalistycznych i 
ok. 15 tys. z kapitalistycznych. 
Od kilku tygodni codziennie więc 
witamy w' różnych punktach gra 
nicznych po kilka, a nawet kilka­
naście wycieczek.

Na małe tournee po naszym kraju 
przyjechali Kubańczycy. Zwiedza-
li zakłady przemysłowe, 
nia socjalne i zabytki.

u rządze -

też w Kadzidle, uroczej wsi kur­
piowskiej, w której z rąk samej 
mistrzyni Czesi Konopkówny otrzy 
mali prześliczne wycinanki.”

Wybrzeże, a ściśle mówiąc Trój 
miasto — odwiedzili przedstawi -
ciele amerykańskiego
pasażerowie statków
„Bergens-Fjora”, ,

high-life’u. 
„Caronia”

nośnej musi mieć
liwa tylko

zapas pa-
na uruchomienie

silników hamujących przed 
zejściem do lądowania na 
Ziemi. Statek zaś księżycowy
musiałby mieć tego paliwa

„Argentyna'’,

1 milionów w ławkach szkolnych
Za kilkanaście dni za­

brzmi pierwszy po wa­
kacjach dzwonek na lek 
cje. W różnych typach 

szkół rozpocznie naukę ponad 
7 min. dzieci młodżieży i do­
rosłych.

• Jak zawsze tak i tym razem

niesiona do szkół niżej *or- 
ganiżowanych. Pomimo tych 
posunięć może się zdarzyć,
że poszczególnych kla-

najwięcej uczniów 5.160
tys. uczęszczać będzie do sied 
miolatki, w tym 730 tys. pier­
wszoklasistów.

Na ławach szkolnych w li­
ceach ogólnokształcących za­
siądzie 328 tys. młodzieży.

Większym zainteresowaniem 
cieszą się w tym roku szkoły 
zawodowe. Będzie w nich zdo 
bywać wiedzę i zawód 783 tys. 
uczniów, tj. o. 109 tys. więcej 
aniżeli w ub. roku.

Pilnie zabierają się do nau­
ki starsi. W ławkach szkol-
nych 
o 128
mu.

zasiądzie 707 tys. osób, 
tys. więcęj niż rok te­

Ciasno

sach będzie 45. a nawet 50 
uczniów, tj. o kilka za du­
żo.
Coraz powszechniej mło­

dzież pragnie zdobyć konkret 
ne kwalifikacje zawodowe. 
Stąd zwiększony napływ ucz­
niów do szkół zawodowych i 
rosnąca ciasnota. W tym ro­
ku powstaje 100 nowych szkół 
międzyzakładowych i przyza­
kładowych. To jednak nie roz 
ładuje zagęszczenia.

Trudności lokalowe szkolnie 
twa zmniejszą się odczuwal­
nie dopiero za 2—3 lata, kiedy 
zostanie w pełni wykonany 
plan budowy nowych obiek­
tów.

16 tys. młodyrh 
„pań“ i „panów“

pedagogicznych, studiów nau­
czycielskich, na wyższe uczel 
nie i akademie wychowania 
fizycznego. Teraz będą wy­
kładać i uczyć innych. Samo­
dzielna, pierwszą w życiu pra 
cę podejmie we wrześniu 16 
tys. młodych „pań” i „panów". 
W ten sposób grono pedago-
giczne
tys. osób.

powiększy się do 237
W dalszym ciągu

Drugim, nie mniej ważnym 
wynikiem ostatniego ekspery­
mentu było zdobycie dodatko 
wych informacji o warunkach 
lotu kosmicznego Obserwacje 
i uwagi obu kosmonautów po­
służą uczonym jako wskazów­
ki dla dalszego udoskonalania 
statków kosmicznych. ich 
środków łączności, systemu 
sterowania i lądowania.

I wres .cle jeszcze jeden 
aspekt, przedstawiający istotne 
novum w dotychczasowych 
eksperymentach astronautycz- 
nych: lot grupowy. Jak wiemy, 
oba statki zbliżyły się do 
siebie na dość bliską odległość, 
kosmonauci, obok łączności z 
Ziemią, utrzymywali łączność

tyle, aby starczyło mu na za­
hamowanie prędkości przed 
ładowaniem na Srebrnym Glo­
bie. później na start z Księ­
życa i na zahamowanie pręd­
kości przed lądowaniem na 
Zi^mi. Zabranie bezpośrednio 
z Ziemi takiego zapasu jest na 
razie niemożliwe, gdyż wiel­
kość masy startowej rakiety 
przy takim obciążeniu prze­
kraczałaby aktualne możli­
wości.

Istnieje jednak inne wyjście 
— i grupowy lot był pierw­
szym krokiem w tym kierun­
ku. Chodzi o start rakiety księ 
żreowej z orbity dokołaziem- 
skiej. Tam na orbitę, statki z 
Ziemi powiozły by wszystkie 
niezbędne elementy, które na 
orbicie zmontowane zostałyby 
w jedną całość. Stamtąd wy­
startowała by rakieta z załogą 
ku naszemu naturalnemu sa­
telicie.

A więc fantazja ma realne 
podstawy. O możliwości takie­
go właśnie lotu pisał już przed 
50 laty nasz rodak Konstanty 
Ciołkowski, kreśląc projekty 
kosmicznej stacji przesiadko­
wej. Czekamy wiec na następ­
ne loty grupowe i nM budowę 
takiej stacji.

W. KWADR ACKI

które odbywają rejsy dookoła Eu­
ropy, a nawet świata, widząc naj 
zamożniejszych obywateli amery­
kańskich. Po raz pierwszy z. kon­
tynentu amerykańskiego przybyła 
młodzież. W „misji dobrej woli” 
przyjeżdża do nas 40 grup farme­
rów amerykańskich.

Po sąsiedzku — najchętniej nad 
morze, przyjeżdżają Czesi, którzy 
spędzają urlop równie chętnie 
w luksusowych pensjonatach „Or­
bisu” jak i w campingach. Tury­
ści radzieccy zwiedzają najwięk­
sze miasta i po wypoczynku w Za 
kopanem udają się w dalszą dro­
gę do Czechosłowacji.

Dla przejeżdżających przez Pol­
skę tranzytem, „Orbis” zorgani­
zował różnorodne krótkie wypady 
w głąb kraju. Np. dla pasażerów 
linii lotniczych urządzane są kilku 
godzinne wycieczki samolotem do 
Krakowa.

Dużym powadzeniem wśród arna 
torów konnej jazdy cieszą się po­
byty w stadninie. Tam znany jeż- 
dziec-olimpijczyk, ppłk. Rómmel 
udziela lekcji jazdy konnej. Na 
zakończenie pobytu odbywają się

TVa wszystkich wychówan- 
* ków placówek oświato­
wych, dla 440 tys. nowych 
uczniów — potrzebne są do­
datkowe miejsca w szkołach.
Sytuacja nie jest łatwa, bo
już od wielu lat, w klasach 
panuje tłok, a lekcje odby­
wają się na 2. a nawet 3 zmia 
ny chociaż nowe szkoły przy­
bywają w tempie imponują-

kach 
nasi 
tele?

W jakich więc warun- 
zdobywać będą wiedzę

młodsi i

Buduje się 
Przeznaczono
3.570 młn. zł. 
żo! Do końca

starsi obywa-

nowe obiekty, 
na nie w br.

To bardzo du- 
roku kalenda-

towarzyskie konkursy 
oraz dwudniowy rajd
malowniczej 
skiej.

Zagraniczni 
rejon Jezior

Szwajcarii

hippiczne 
tonny po 

Kaszub-

wędkarze Jeżdżą w
Augustowskich i w

okołice górskich rzek po... taaaką 
rybę a myśliwi przyjeżdżają na 
rozpoczynający się właśnie sezon 
polowań.

Dla gości zagranicznych przygo­
towano w: tym roku 20 tras wy­
cieczkowych i kilkanaście różno­
rodnych programów. Należy więc 
przypuszczać, że wakacje w Polsce
będą w pełni udane. K. S.

Jeszcze 
szkoln:

w ostatnim 
iym sami byli

roku
ucz-

niami, uczęszczając do szkół

kadra wykładowców będzie 
za mała. Szkoły potrzebują je 
szcze około 1—2 tys. nauczy­
cieli, głównie fizyków, mate­
matyków i chemików oraz 
specjalistów do nauki języka 
rosyjskiego.

Aby pokryć braki kadrowe 
w liceach, do ogólniaków 
przejdzie ze szkół podstawo­
wych część nauczycieli posia­
dająca wykształcenie wyższe, 
natomiast w zawodowych bę­
dą uczyć pracownicy technicz 
ni zatrudnieni na stałe w in­
nych działach gospodarki na­
rodowej.

K. SZELESTOWSKA

Kto może mieć
obywatelstwo polskie?

nia 21 sierpnia br. wchodzi 
z dnia 15 lutego .1962 r. o

w życie nowa ustawa 
obywatelstwie polskińi.

,.Kosmos 
wiali ze 
dojrzeć 
statki.

- Kosmos”, 
sobą,' nawet 

gołym okiem

rozma- 
mogli 
swoje

FanłazftJ 
bliska rzeczywistości
Tu już fantazja zaczyna po- 

* nosić komentatora: spot­
kanie w Kosmosie... przesiad­
ka... zaopatrzenie jednego ze 
statków w dodatkowe paliwo, 
tlen, żywność — dla kontynu­
owania lotu na Księżyc i 
powrót na Ziemię...

Archeolodzy 
z Warszawy i Poznania 

badają w Bułgarii 
rzymskie miasto

W poniedziałek odleciała do 
garii grup* archeologów z War­
szawy i Poznania. Kontynuować 
oni będą rozpoczęte przed dworna 
laty prace wykopaliskowe w nad- 
dunajskim mieście 
gdzie od pierwszego do szóstego 
wieku naszej ery istniało rzy 
skie miasto.Celem naukowym ekspedycji 
jest zbadanie kontaktów jakie 
istniały między plemionami *’■ 
mieszkującymi ziemie nad oorą 
Wisła z plemionami mieszkający­
mi nad Dunajem. Chodzi o odna­
lezienie kontaktów głównie o
dlowvch i politycznych.

■ ' objętoWykopaliskami 
rozmiarach 5M* 
kwadratowych, 
rocznych badań

plac o 
metrów 

Rezultaty tego; 
— powinny byc

«0«

bardzo interesujące, gdyż 
prowadzone będą na terenie byłe* 
go forum.

Część wykopanych przedmiotów 
zostanie przywieziona do Polski.

AP1

pi] ________
Z

— Dziękuję — Kubiak z namaszczeniem podał ogień. Prze­
ciągał obrzęd zapalania papierosa celowo. Ta kobieta robiła 
wrażenie. Przyjrzał się jej uważnie. Kruczoczarne włosy, nie­
bieskie oczy, twarz rozkapryszonego, ładnego dziecka. Pokój 
stwarzał atmosferę nader intymna. Kubiak przypomniał- sobie, 
że przecież nieraz marzył właśnie o takim pokoju, takiej sy­
tuacji, takiej dziewczynie. Czy takiej? Sierżant ocknął się, 
uzmysłowił sobie w jakim celu przyszedł.

— Rozmowny zbytnio pan nie jest — Gizela była zupełnie 
swobodna. Podeszła do balkonowych drzwi, aby je przymknąć. 
Południowe słońce prześwietliło perkal podomki. Widział wy­
raźnie zarys jej kształtnych nóg i bioder. Pomyślał, że zrobiła 
to z premedytacja.

— Po co była u pani Alicja Derbin dwa dni temu około go- 
dziny jedenastej? — Kubiak wyraża się starannie, całkowicie 
panując nad niesfornym zazwyczaj językiem.

— Dziwne pytanie — Gizela kołysała nogą, założona na ko- 
|ano. — I po to się pan do mnie fatygował? Wpadła na chwilę, 
żeby mi coś powiedzieć. Nie. pamiętam nawet już co.

_ Nie‘mogła tego zrobić przez telefon? — Kubiak wskazał 
ruchem ręki stojący na parapecie okna aparat.

__ Widocznie nie. Czy wszystko, zdaniem pana, nadaje się do 
omawiania przez telefon?.,.

_ Co pani powiedziała Alicja Derbin? —- sierżant pozostawał 
nieustępliwy.

— Mówiłam już, że nie przypominam sobie. Chodziło zdaje 
się o jakiś wypad na dans, czy coś podobnego.

— I po to Derbin zwolniła się na godzinę z pracy, aby wpaść 
do pani w tak nie cierpiącej zwłoki sprawie? — uśmiech Kubiaka 
wypadł ironicznie.

Zapadlo milczenie. Głośnik maleńkiego radia przestawił się 
nagle z dziennika na muzykę. Dźwięki szalejącej w rocku g.tary 
wypełniły pokój. Dziewczyna podeszła do tapczanu, by zciszyć 
nieco ton odbiornika. Leniwie sięgnęła znów do pudełka z pa­
pierosami. Zanim Kubiak zdążył wydobyć zapalniczkę, Gizela 
pochyliła sie nad nim, przypalając papierosa. Był zbył doświad­
czony, aby nie skontanłować, że tiwało to o parę sekund zbyt 
długo. W tvm czasie jej biust, okryty jedynie skrawkiem czer­
wonego kretonu, pozostawał w bezpośredniej bhskpsci męz-

rzowego zostanie przekaza­
nych do użytku 576 siedmio 
latek, liczących 4.212 izb 
lekcyjnych w tym 228 szkół - 
pomników Tysiąclecia. Po­
nadto przewidziano zakoń­
czenie budowy 28 ogólnia­
ków”, 27 „zawodówek” oraz 
18 budynków’ przeznaczo­
nych na warsztaty. Więk­
szość tych obiektów ma o- 
tworzyć podwoje we wrze­
śniu.
Pomimo tak znacznych in-

westycji, w klasach 
nadal tłoczno. Chociaż 
miolatkach powstanie 
nowych oddziałów, to

będzie 
w sied-

5 tys. 
zagęsz-

czanie zmniejszy się minimal­
nie z 42 uczniów na izbę do 
41,8.

Jeszcze trudniejsza sytua­
cja jest w ogólniakach. Są
kłonoty ulokowaniem
106,8 tys. absolwentów VII 
klas. W związku z tym część 
oddziałów podstawowych z 
jedenastolatek zostaje prze-

Przepisy o obywatelstwie są ważnym aktem praw­
nym każdego państwa. Określają one bowiem status 

przynależności każdego człowieka do określonej organizacji 
państwowej oraz sposób rozwiązania kolizji, jakie mogą za­
chodzić między obywatelstwami różnych państw. Ustawa 
o obywatelstwie z 1962 r. uchyliła dotąd obowiązujące prze­
pisy ustawy z 8. I. 1951 r. W toku jej dziesięcioletniego
stosowania okazało się, że 
szeń.

Nie ma podwójnego 
obywatelstwa

TT stawa o obywatelstwie w pier-
' wszych artykułach ustanawia 

zasadę, że obywatel polski nie 
może być równocześnie uznawa­
ny za obywatela innego państwa. 
Polak nie może więc mieć podwój

wymaga szeregu korekt i ulep-

Natomiast w wypadku, gdy Jedno 
z rodziców urodzonego dziecka 
posiada obywatelstwo polskie, dru 
gie zaś jest obywatelem innego 
państwa — dziecko nabywa ohy-

nia

zgodnie oświadczą w ciągu 
miesięcy od dhik UrbłfzP'--

ńego obywatelstwa. Najis 
szymi problemami prawa 
watelstwie jest nabycie i 
obywatelstwa polskiego, 
które w dniu 21 sierpnia 
posiadają obywatelstwo

o oby- 
utrata 
Osoby, 
1962 r. 
polskie

go, jeżeli prawo tego państwa na 
to zezwala. Dziecko takie może 
jednak po ukończeniu IR lat, a 
przed upływem sześciu miesięcy 
od dnia osiągnięcia pełnolctnosci 
złożyć oświadczenie, że pragnie 
nabyć obywatelstwo polskie.

na podstawie dotychczasowych 
przepisów — są obywatelami pol­
skimi. Dalej — nabywa się oby­
watelstwo polskie przez urodze­
nie, gdy oboje rodzice posiadają 
je lub też jedno z nich jest oby­
watelem polskim, drugie zaś jest 
nie znane, nie posiada żadnego 
obywatelstwa lub nie jest ono o- 
krcślone. Dziecko urodzone lub 
znalezione w Polsce nabywa oby­
watelstwo polskie, gdy nie znani 
są oboje jego rodzice, albo gdy 
obywatelstwo ich nie jest okre­

ślone lub gdy go nie posiadają.

Warunek:
5 lał pobytu w Polsce
\a wniosek cudzoziemca można 

mu nadać obywatelstwo pol­
skie, jeżeli zamieszkuje w Polsce 
co najmniej od 5 lat, a w przy­
padkach szczególnych także i 
wcześniej. Nadanie takie można 
uzależnić od złożenia przez niego 
dowodu utraty lub zwolnienia go 
z obywatelstwa obcego. Może być 
też uznana za obywatela polskie­
go osoba nie posiadająca żadnego

ezyzny. Równocześnie niemal pacho z jej usta zachęcające py­
tanie :

— Naprawdę nie ma pan nic 
nia?

Stary wyjadacz poczuł, że jesł nw 
den zręczny ruch i...

— O, upadło coś pani — Kubiak 
oprawkę kredki do warg.

ciekawszego do powiedze-

jłenowczo zbyt gorąco. Je-

podoje z uśmiechem złotą

— Dziękuję — Gizela wyciąga machinalnie ręką pe srminką. 
Nagle rozumie. — Skąd... skąd pan to ma?

— Pani była u Krzyżańskiego?
— U jakiego Krzyżańskiego? Nie mam żadnego Krzyżańskiego 

— głos kobieły utracił poprzednią pewność siebie.
— W takim razie gdzie pani zgubiła ten drobiazg? Może (bani 

sobie przypomni.
— No, przecież powiedział pan, że mi wypadła. Może pan 

sprawdzić, mam tu kieszonkę — Gizela przysunęła się do mego. 
Siedzą blisko, bardzo blisko siebie. Zapach rozgrzanego ciała 
i delikatna woń dobrych kosmetyków. Kubiak wie, że musi szyb­
ko opuścić ten pokój. Ona potrafi się bronić. Jeszcze fotografia...

Jest. Spore zdjęcie. V/ ramce na siateczce. Kubiak trzyma je 
w ręce.

— To pani?
Dziewczyna z fotografii spogląda drapieżnie. Platynowe włosy 

konłrastuią z ciemną opalenizną.
— Podoba się panu? Robione z początkiem lipca w Sopocie — 

jest znów przy nim, zwinna, prowokująca.
— Bardzo mi się podoba. Mogę zabrać na pamiątkę? — 

uśmiech sierżanta wypada zupełnie po kawalersku.
— Właściwie mam łylke jedno takie zdjęcie, ale... Naprawdę, 

chciałby pan moją fotoorafie? — Gizela mruży znacząco oko, 
przechylając głowę: — Do milicyjnej kartoteki, czy na prywatny 
użytek? Niech pan da pióro. Napisze coś.

„Na pamiątkę dziwnepo spotkania — Gizela", przeczytał 
przez ramię Kubiak. Zamiast daty, dostrzegł jak kobieca ręka 
wpisała numer telefonu. — No, no, trzymaj się bracie — po­
myślał.

— Pani tak często...? — pokazał ręką na jej, obecnie czarne, 
włosy.

— Muszę dobrać najodpowiedniejszy kolor — roześmiała się.
— Wolę blondynki — sierżant stuknął palcem w fotografię, 

I, wycofując się stopniowo w stronę drzwi, rzucił pytanie:
— Od kiedy zna pani Alicje Derbin?
— Coo, pan znowu. Stara historia. Pracowałyśmy przed pa­

roma laty w jednym biurze, wie pan, W budownictwie. Potem 
Ala przeszła do KSB, mnie popchnęło cos do operetki.

e.d.n.

nieokreślona m mieszka
Polsce od 5 lat i złoży odpowied­
ni wniosek. Kobieta, która utrą­
ciła obywatelstwo polskie wsku­
tek zaniążpójscia za cudzoziemca, 
może po ustaniu lub unieważnie­
niu małżeństwa odzyskać obywa­
telstwo polskie. Cudzoziemka zas, 
która zawarła związek małżeński 
z Polakiem, nabywa obywatelstwo 
polskie, jeżeli w ciągu trzech mie 
sięcy od daty zawarcia małżeń­
stwa złoży odpowiednie oświad­
czenie przed właściwym organem 
i oświadczenie to zostanie przy­
jęte. Wreszcie — obywatelstwo 
polskie nabywają repatrianci tj. 
cudzoziemcy narodowości lub po-
chodzenia polskiego, po-
wrócili na stale do Polski za zez­
woleniem właściwego organu.

Decyduje Rada Państwa 
li przedmiocie utraty obywatel- 
“ stwa polskiego jest zasadą, że 
obywatel polski może nabyć oby-

leniem władz polskich na zmianę 
obywatelstwa; nabycie obywatel­
stwa obcego pociąga za sobą utra­
tę obywatelstwa polskiego, tylko 
wtedy, jeżeli Rada Państwa udzie 
lila swej zgody. Jeżeli obywatel 
polski nabył obce obywatelstwo 
bez zgody Rady Państwa, trakto­
wany jest nadal jako obywatel 
polski. Obywatel polski, przeby­
wający za granicą, może być poz­
bawiony obywatelstwa polskiego, 
jeżeli naruszył obowiązek wierno­
ści wohec PRL luh działał na szko 
dę interesów PRL, opuścił niele­
galnie Polskę po dniu 9. V. 1945 r„ 
odmówił powrotu do Polski na 
wezwanie właściwego organu pań 
stwowego, uchyla się od odbycia 
służby wojskowej, skazany został 
za granicą za czyn, który jest 
zbrodnią pospolitą w roz.umiemu 
prawa polskiego lub też jest re­
cydywistą. Polka, która nabyła
obywatelstwo obce zamąż
pójście za cudzoziemca, traci oby­
watelstwo polskie, jeżeli złoży 
odpowiednie oświadczenie przed 
właściwym urzędem polskim i ń- 
rząd ten przyjmie takie oświad­
czenie. o nadaniu, zezwoleniu m 
zmianę luh pozbawieniu obywa­
telstwa polskiego orzeka Rada 
Państwa.

JERZY JASIŃSKI
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List znaleziony
w butelce

Spędzałem wczasy nad Bał-
tykiem... 
spacerów

Podczas jednego ze 
miałem niezwykłe

szczęście wyłowienia, nieda­
leko Międzyzdrojów, butelki 
po piwie. Niespodzianka była 
w środku i sprawiła mi ogro­
mną radość. „Poczta butelko­
wa” zawierała pozdrowienia 
Pionierów 47 Średniej Szkoły

i proszę o nawiązanie serdecz­
nych kontaktów.

GRZEGORZ TOMSZA
Poznań, ul. Wybickiego 5 m. 2

A oto tekst napisany na

w Dreźnie, dla Światowego

odwrocie rysunku:
Be im Auffinden der 

schenpost untenstehende 
ressen benachrichtigen

Margit Zschunke, Dresden 
Hans-Thoma-Str. 9 I

Fla- 
Ad-

, Umer draft 
den Delto ierten deraarw^

UND

Dresden 
W %

Festiwalu Młodzieży 
dentów w Helsinkach, 
rach wykonany list z

i Stu- 
W kolo- 
17 adre-

sami młodych uczestników 
Festiwalu załączam i proszę 
uprzejmie o opublikowanie je­
go treści. Uważam, że tą pięk­
ną pamiątką można zaintere­
sować młodzież z ZMS-u lub 
młodzież z Młodzieżowego Do­
mu Kultury, która mogłaby 
nawiązać kontakt z Pioniera­
mi z Drezna. Pisałem o zna-
lezieniu poczty butelkowej
pod adresem 47 Szkoły w
Dreźnie i osobiście będę się 
kontaktował z adresatami.

Sam jestem młodym byłym 
marynarzem, poznałem dużo 
młodych ludzi w różnych rej­
sach, portach ZSRR, Niemiec, 
Francji, Sycylii, Włoch i Afry­
ki i wiem, jak młodzież lubi 
nawiązywać kontakty przyjaź­
ni z młodzieżą innych krajów. 
Przeto zachęcam naszą mło­
dzież do skorzystania z okazji

Rosemarie Christoph, Dresden 
A 27, Nurnbergerstr. 12.

Elke Schmidt, Dresden A 20, 
Ffaffensteinstr. ic

Carola Kretzschnar, Dresden A 26 
Gostritzerstr. 6.

Holgers Beck, Dresden A 20, 
Cauerstr. 5.

Eberhard Koch, Dresden A 20, 
Triibnerstr. 7.

Rolf Opik, Dresden A 26, Kloster- 
teich-Platz 7.

Ilona Kaiser, Dresden A 20, 
Gussmannstr. 21.

Elvira Kuhn, Dresden A-20, 
Teplitzerstr. 90.

Ute Zeiher, Dresden A 20, Co- 
rinthstr. 1.

Renate Pahler, Dresden A 20, 
Teplitzerstr. 46.

Christine Neumann, Dresden
A. 20, Julius-Schotz-Str. 43.

Dietmar Berthold, Dresden A 
Robert-Sterl-Strasse 11.

Ulrich Podoił, Dresden A 
Godeffroystr. la.
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Christina Feige, Dresden A-20, 
Casp. Dar.-Friedrichstr. 12.

Eberhard Schwer, Dresden A-45, 
Breitscheidstr. 29.

Karin Henker, Dresden A-20, Te- 
plitzerstr. 88.

ftłśęJzy nami 
rodzicami

KOT w składzie KSR 
Zakładów Oświęcim
W skład konferencji samo­

rządu robotniczego w przed­
siębiorstwach wchodzą z re­
guły trzy organizacje: rada 
robotnicza, rada zakładowa i 
zakładowy komitet partyjny. 
Ustawa o samorządzie robot­
niczym zezwala jednak na do­
kooptowanie do składu KSR 
także innych, działających w 
zakładzie organizacji społecz-

Mli
Nowe prawa i wynalazcy

nych, jak 
jednak z 
przemyśle

Dobrze

np. NOT. Na ogół 
możliwości tej w 
nie korzystano.
się więc stało, że

wiodące organizacje społecz­
ne olbrzymiego kombinatu 
chemicznego „Oświęcim” zro­
biły wyłom w dotychczasowej 
praktyce. Ostatnio, w związ­
ku z realizacją uchwał X 
Plenum KC PZPR i opraco- 
wywaniem zakładowego pla­
nu postępu technicznego, po­
stanowiły w skład konferen­
cji samorządu robotniczego 
włączyć zakładowe koło Sto­
warzyszenia Inżynierów Che­
mik óiw. Organizacje te do­
szły bowiem do wniosku, że 
bez udziału inżynierów KSR 
nie może dzisiaj dobrze wv- 
pełniać swej ustawowej roli.

Precedens jest. Jaki zakład 
zechce go naśladować? (pch)

Notatki
techniczne

• Jeden robotnik może wyko­
pać w godzinie 4 mb rowów dre­
narskich. Dobra angielska koparka 
drenarska typu „Hovard” kopie 
60 mb na godzinę. Prototyp poi-
skiej koparki 
przez grupę 
kierownictwem 
skiego (Toruń)

skonstruowanej 
techniczną pod 
inż. Fr. Kościel- 
i udoskonalony

przez pracowników IMER, bije
na głowę koparkę 
stępuje bowiem 70

angielską. Za- 
robotników.

• KEP to nazwa i 
kowej kopaczki do

nowej ciągni-
> ziemniaków

skonstrucfwanej przez inżynierów 
Fabryki Sprzętu Rolniczego „Pio­
nier” w Strzelcach Opolskich. Za­
stosowanie po raz pierwszy w kra 
ju zgrzewania elementów maszyny 
zamiast spawania, usztywnia ma­
szynę i eliminując drgania zwięk­
sza żywotność części o 50 proc. 
KEP jest o 100 kg lżejsza od do­
tychczas produkowanych tego ty­
pu maszyn i o 5 arów na godzinę 
wydajniejsza.

• W Słupskiej Fabryce Narzędzi 
Rolniczych przygotowuje się — 
jeszcze do bieżącej kampanii — se­
rię nowych kombajnów buracza­
nych. W ciągu 8 godzin, ta ciąg­
nikowa jednorzędowa maszyna, 
potrafi ogłowić i wykopać buraki 
z 1 ha, zastępując pracę 12 ludzi.

• Katedra akustyki Politechni- 
niki Warszawskiej zaproszona zo­
stała do współpracy w wyelimino­
waniu — szkodliwego dla zdrowia 
robotników oraz mieszkańców ota­
czających Pomorskie Zakłady Bu 
dowy Maszyn w Bydgoszczy do­
mów — hałasu produkcyjnego. W 
wyniku tej współpracy powstał 
projekt nowej hali obróbczo-ko- 
tlarskiej. Jej ściany wyłożone zo­
staną płytami dźwiękochłonnymi 
ze szklanej waty. Na stropie umie­
szczony będzie ekran akustyczny 
z tysięcy stożków, które będą 
wchłaniać hałas. Podobny „ekran” 
z pasa wysokopiennych drzew i 
bujnej zieleni oddzieli hałaśliwą 
fabrykę od domów mieszkalnych.

(pch)

31 maja br. Sejm uchwalił jako ustawę zgłoszony przez 
grupę posłów projekt nowego prawa wynalazczego. Ustawa 
wchodzi w życie z dniem 1 października. W tej chwili trwają 
intensywne prace w resortach nad przygotowaniem instruk­
cji wykonawczych, do ustaw}’. Do redakcji gazet i czaso­
pism napływają natomiast listy z pytaniami: „Wyjaśnijcie 
jak to jest? Podobno wynalazek nie będzie własnością twór­
cy lecz Państwa? Jakie prawa mają więc wynalazcy? Czym 
się różni nowy wzór użytkowy od projektu racjonalizator­
skiego? itp. Podajemy więc dziś za „Życiem Warszawy” od­
powiedzi na te pytania.

Za wynalazek uwa­
ża ono „nowe rozwiąza­
nie zagadnienia tech­
nicznego, nadające się 

do zastosowania w gospodar­
ce narodowej lub w zakresie 
obrony Państwa albo mogące 
się nadawać do zastosowania 
po powstaniu odpowiednich 
warunków” (art. 3 Prawa Wy 
nalazczego).

Za wzór użytkowy uważa 
się „techniczne, nie stosowane 
dotychczas w Polsce, ukształ­
towanie przedmiotu, jego ukła­
du, budowy lub zestawienia, o 
trwałej postaci umożliwiające 
większą użyteczność lub łat­
wość stosowania tego przed­
miotu” (art. 76 Prawa Wyna­
lazczego).

Za projekt racjonalizatorski 
uważa się ,.nowy projekt, nie 
posiadający cechy wynalazku 
ani wzoru użytkowego, jeżeli w 
dziedzinie gospodarki narodo­
wej wprowadza: po pierwsze 
— ulepszenie w zakresie sto­
sowania techniki, jakości wy­
robów. metod kontroli technicz 
nej, badania lub bezpieczeń­
stwa higieny pracy, albo po 
drugie — umożliwia zwiększe­
nie wydajności pracy lub sku­
teczniejsze wykorzystanie mo­
cy produkcyjnej, energii, urzą­
dzeń materiałów i surowców. 
Projekt racjonalizatorski może 
również polegać na przystoso­
waniu do potrzeb jednostki 
gospodarki uspołecznionej zna­
nego już rozwiązania zagad­
nienia.” (art. 83 Prawa Wyna­
lazczego).

Tyle suchym językiem prawa 
W tłumaczeniu na mowę po­
toczną, można by powiedzieć,

skiego”. Własność wynalazku 
i wyłączne prawo jego stoso­
wania stwierdza się przez u- 
dzielenie patentu. Otrzy­
manie go oznacza wyłączność 
korzystania z wynalazku w. 
sposób zarobkowy lub zawodo­
wy. (art. 19).

Jeżeli jednak wynalazca do­
konał go w wyniku zlecenia 
lub przy pomocy jednostki go­
spodarki uspołecznionej albo 
jeżeli jest pracownikiem ta­
kiej jednostki, wynalazek zaś 
ma związek z zakresem dzia­
łania tej jednostki albo za­
trudnionego w niej wynalazcy 
— wówczas taki wynala­
zek pracowniczy sta­
nowi własność Państwa 
(art. 23). Wynalazca-pracownik 
może jednak zgłosić wynala­
zek do Urzędu Patentowego 
celem udzielenia patentu na 
rzecz Państwa jeżeli właściwy 
minister lub jednostka gospo­
darki uspołecznionej nie zgło­
siła wynalazku pracowniczego, 
zaś na swoją rzecz — jeżeli 
uznano wynalazek za nieprzy­
datny do zastosowania w ra­
mach gospodarki uspołecznio­
nej (art. 24 i 97).

A jak w świetle Prawa

Wynalazczego wygląda spra­
wa wynagrodzenia dla wy­
nalazcy lub autora wzoru u- 
żytkowego?
Jeżeli dokonał on wynalazku 

(opracował wzór użytkowy) 
niepracowniczego — 
wówczas jest swobodny w roz­
porządzaniu swym prawem w 
kraju i za granicą. Jeśli wy­
nalazek lub wzór przyjęte zo­
stały do wykonania przez pol­
ską jednostkę gospodarki uspo 
łecznionej — ma on prawo do 
zapłaty, opłaty licencyjnej lub 
innej opłaty stosownie do za­
wartej umowy o przeniesienie 
prawa własności lub o ustano­
wieniu prawa stosowania wy­
nalazku albo wzoru (art. 116).

Jeżeli zaś wykonał praco­
wniczy wynalazek, przyję­
ty do zastosowania w jednej 
lub więcej jednostkach gospo­
darki uspołecznionej — wów­
czas otrzymuje wynagrodzenie, 
którógo podstawą są efekty, 
uzyskane przez zastosowanie 
projektu. Wynagrodzenie takie 
wypłaca się corocznie za okres 
faktycznego stosowania pro­
jektu, nie dłużej jednak niż 
za okres pierwszych pięciu lat. 
W uzasadnionych wypadkach 
może być mu wypłacane 
zmniejszone wynagrodzenie za 
dalsze 5 lat. Jeśli chodzi o 
pracownicze wzory użytkowe 
i projekty racjonalizatorskie — 
wynagrodzenie wypłaca się za 
okres faktycznego ich stoso­
wania w gospodarce uspołecz­
nionej, jednak nie dłużej niż 
za okres stosowania w ciągu 
12 miesięcy.

że wynalazek to zupełna
„nowość” techniczna, wzorem 
użytkowym jest „nowość” w 
uczynieniu bardziej użytecz­
nym lub bardziej łatwym w 
używaniu wynalezionego już 
przedmiotu, zaś projekt racjo­
nalizatorski polega na takim 
ulepszeniu, które daje ,.no- 

' wość” w efekcie gospodar­
czym, ekonomicznym itd.

Jakie prawa mają twórcy 
projektów wynalazczych, 
przez które rozumie się wy­
nalazki, wzory użytkowe i 
projekty racjonalizatrskie? 
Mają prawo do patentu 

świadectwa ochronnego, świa­
dectwa autorskiego lub świa­
dectwa racjonalizatorskiego 
oraz prawo do wynagrodze­
nia (art. 11 Prawa Wynalazcze 
go). Posiadają także prawo, a 
jednocześnie w razie potrzeby, 
obowiązek uczestniczenia w 
pracach, związanych z oceną 
przydatności, realizacją i ba­
daniami ich projektu w jed­
nostce gospodarki uspołecznio­
nej. Jeżeli twórca nie jest w 
tej jednostce zatrudniony — u_ 
prawniony jest żądać zawar­
cia z nim umowy uczestnicze­
nia w tych pracach. Otrzymu­
je wtedy urlop bezpłatny w 
miejscu swej stałej pracy (art, 
9 i 10).

Autorstwo wynalazku przy­
sługuje jego twórcy lub współ 
twórcy; stwierdza się je przez 
wydanie „świadectwa autor-

łaźmla

ś 
t

Zakłady Metalowe we Wro­
cławiu - Zakrzowie produku­
ją popularne motorowery 
„Ryś” i „Zak”. Produkcja ich 
jest stale unowocześniana. 
Ha zdjęciu: fragment taśmy 

montażowej.
CAF — Fot. Komierowaki

Tunel pod Mont Blanc 
już przebity

Z dwóch stron podjęto w 
styczniu 1959 roku atak na 
Mont Blanc: francuskiej i 
włoskiej. Między tymi dwo­
ma narodowymi załogami 
rozwinęło się swoiste współ­
zawodnictwo: kto pierwszy 
dotrze do środka góry wy­
znaczonego jako punkt spot­
kania ekip drążących tu­
nel. 5 sierpnia Włosi dotarli 
5.800 metrów w głąb. Byli 
pierwsi! Francuzom brako­
wało jeszcze 50 metrów. 
Przed kilku dniami już się 
spotkali.

Tunelem pobiegnie auto 
strada skracająca o kilka­
set kilometrów dotychcza­
sową drogę samochodową z 
Francji do Włoch, (pch)

Nazywam się Kunegunda Ptyś
C

hłopiec czy dziewczynka? — oto py­
tanie, które bez reszty zaprząta u- 
mysły najbliższych członków rodzi­
ny, gdy zbliża się „historyczny” mo­

ment powiększenia jej grona. Jakie nadać 
imię — jeżeli będzie dziewczynka? A jakie 
— jeżeli chłopiec? Padają propozycje. Pod 
wpływem chwilowej emocji i kaprysu — 
dziecko zostaje czasem obdarzone imie­
niem, które przez cale życie brzmi w jego 
uszach, jak wyrzut.

Imię towarzyszy człowiekowi w każdej 
sytuacji życiowej; w domu, w szkole, w 
pracy, wszędzie, gdziekolwiek się znajdzie, 
nazywać go będą imieniem, które mu na­
dano. Ilekroć zetknie się z władzą, z urzę­
dem, w chwilach uroczystych — zawsze 
„chodzić” za nńn będzie jego imię. Ba, fi-

gurować 
dzieci.

Imię...

będzie na dokumentach jego

wielkie rzeczy! Tak jest —
wielkie rzeczy.

Przez całe życie człowiek czasem przez 
nie cierpi. Konia z rzędem temu, kto się 
nie uśmiechnie (bodaj w duchu), jeżeli le­
ciwy, 4 drobnej postury pan „zapoda”, że 
nazywa się np.s Napoleon Hołysz, Gracjan 
Guzik, albo Łazarz Pudełko.

Biada dziewczynie, której rozanielona 
mama nadała imię Jaśmina, a Bozia urody 
poskąpiła...

Albo np. Wioęhna... Póki dziewczyna ma 
18 lat — pół biedy. Ale latka płyną... I gdy 
Wiochna kończy... dziesiąt lat, szewska pa­
sja zaczyna ją ogarniać. Jej żal do rodzi­
ców jest najzupełniej uzasadniony.

Nie lekceważmy sprawy imienia, nie sza-

fujmy zbyt pochopnie wyszukanymi imio­
nami. Pretensjonalna — Jaśmina, Aida, 
Wiochna, Liii, obowiązują, kojarzą się z u- 
rodą, w.czesną młodością, wytworną syl-
wetką. A jeżeli Aida będzie ciężka, 
kloc, a Liii — garbata? Różnie w życiu 
wa...

Szczególnie nieznośne dla delikwenta 
zestawienie pretensjonalnych imion

jak 
by-

jest

śmiesznie brzmiącymi nazwiskami. Np.: 
Narcyza Trzepaczka, Jolanta Duch, Beatry­
cze Guzik. Ostatecznie z nazwiskiem przy­
chodzi się na świat (zmiana wymaga tro­
chę zachodu), ale na miły Bóg, nie podkre­
ślajmy nazwiska pretensjonalnym dodat­
kiem! Tadeusz Trzepaczka na pewno lepiej 
brzmi niż Napoleon Trzepaczka. Otoczenie 
chętnie w takim wypadku przechodzi na 
„panie Tadeuszu”, a nazwisko pomija.

Przy obmyślaniu imienia dla noworodka, 
dobrze jest również zadbać o to, by całość 
— imię i nazwisko — ładnie współbrfemialy. 
O ile lepiej brzmi np. Jan czy Bogusław 
Szpak niż, powiedzmy, Ireneusz Szpak. 
Końcowa spółgłoska imienia zlewa się 
wówczas z początkową, taką samą nazwi­
ska i następuje wówczas zjawisko, tzw. a- 
literacji, co powoduje pewne zniekształce­
nia, zwłaszcr.a dla tych, którzy po raz 
pierwszy stykają się z p. Ireneuszem. Poza 
tym, takie zestawienie imienia z nawiskiem 
trudniejsze jest do wymówienia. Odnosi się 
to zresztą do wszystkich znaków alfabetu. 
Jan Nowak też gorzej brzmi, niż np. Jerzy 
Nowak. Na szczęście, kobiet ten problem 
nie dotyczy. Imiona ich kończą się prze­
ważnie na a, nazwisk zaś, zaczynających 
się również od a, jest tak niewiele...

Mamy ogromny wybór przyjemnych i- 
mion. Po co obarczać człowieka nie pasu­
jącym doń imieniem. Mało to powodów do 
zmartwień w życiu? Po co dodawać takie 
niepotrzebne, nie zawinione...

Samochód 
turbinowy T-4

Konstruktorzy samochodo­
wi świata od lat pracują nie 
tylko nad nowymi kształtami 
nadwozi, lecz także nowymi 
rozwiązaniami silników. Zna­
ne są próby z pojazdami po­
ruszającymi się na poduszce 
sprężonego powietrza, z sil­
nikami elektrycznymi, ładowa 
nymi co 200—300 km z nor­
malnej sieci, z silnikiem inż. 
Wankla, inż. Różyckiego itp.

Ostatnio firma ,,Rover” wy 
puściła prototyp samochodu z 
silnikiem turbinowym. Na 
zewnątrz wóz niczym się nie 
różni od typów tradycyjnych. 
Inne są tylko przyrządy ste­
rownicze; kierowca przekręca 
kluczyk, zwalnia hamulce, któ 
rymi także reguluje szybkość, 
i wóz natychmiast płynnie ru 
sza z miejsca osiągając w 18 
sekundzie po starcie szybkość
130 km/godz. 
guluje jazdę 
do tyłu. I to 

5-osobowe

Mały klawisz re 
do przodu bądź 
wszystko!
auto waży 1.300

st. o.

kg, ma przedni napęd i zuży­
wa od 7 do 8 litrów kerosiny 
na 100 km. Do seryjnej pro­
dukcji ma wejść podobno już 
za 2 lata, (pch)
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Pracownicy poszukiwani

poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
przemysłowego w Poznaniu zatrudni zaraz: 
10 stażystów techników budowlanych, 
10 stażystów — ąbsolw. techników ekonomicz­

nych — finansowych,
3 szklarzy, 

]g murarzy, 
60 robotników,

2 Stróży.
Dla pracowników fizycznych zamiejscowych 
bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotni­
czym. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia i Płacy P. P. B. P. Poznań, ul. Ratajczaka 
nr 46, pokój 8. K7800

Wojewódzkie Zjednoczenie Państwowych Gos­
podarstw Rolnych w Zielonej Górze — za­
trudni zaraz rewidentów, instruktorów finan­
sowych na inspektoraty PGR oraz gł. księgo­
wych na gospodarstwa PGR. Reflektujemy na 
(Siły wykwalifikowane ze średnim wykształce­
niem. Mieszkania zapewnione. K7824

Murarzy - tynkarzy do robót elewacyjnych na 
miejscu — przyjmie zaraz Poznańskie 'Przed­
siębiorstwo Robót Elewacyjnych w Poznaniu, 
ul. Woźna 11. Wynagrodzenie akordowe wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.
____________________________________ K7842 
Zakład Eksportowo - Importowy w Warszawie? 
Delegatura w Poznaniu, ul. 'Wielka 21 przyj-’ 
mie do pracy terenowej 6 inspektorów. Wy­
magane wykształcenie: wyższe lub średnie 
z znajomością branży owocowo - warzywnej. 
Wynagrodzenie od 1.800—2.400 zł. Zgłoszenia 
pisemne do dnia 30 bm. należy składać w De­
legaturze Poznań.______________________ K7937

Przedsiębiorstwo Montażowe Urządzeń Prze­
mysłowych w Poznaniu — przyjmie zaraz: 
— 2 inżynierów - mechaników.
— 2 inżynierów, wzgl. techników budowla­

nych na stanowiska kierowników budów, 
— operatorów na średni sprzęt budowlany, 
— ślusarzy do warsztatu produkcja pomocni­

czej,
— ślusarzy maszynowych do remontu maszyn 

i sprzętu budowlanego,
— murarzy na budowy w teren,
:— ślusarzy - monterów na budowy w teren, 
— instalatorów c. o. i wodno-kan. na budowy 

w teren.
Korzystne warunki płacy wg układu zbioro­
wego w budownictwie. Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Słowackiego 13, pokój nr 50. K7943

Gł. księgowego z wyższym lub średnim wy­
kształceniem z praktyką w przemyśle, st. księ­
gową - finansową ze średnim wykształceniem 
z praktyką w księgowości przemysłowej, 
st. ekonomistę z wyższym lub średnim wy­
kształceniem na stanowisko do spraw plano­
wania, sprawozdawczości znającego maszyno­
pisanie — przyjmie przedsiębiorstwo spół­
dzielcze w Poznaniu. Oferty należy składać do 
Biura Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla K7956.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
Rolnictwa w Poznaniu, ulica Wawrzyńca 1—7 
przyjmie do pracy następujących pracowni­
ków:
1 kierownika magazynu ze znajomością 

branży elektrotechnicznej;
2. referenta transportu samochodowego;
3. referenta do dziaiu administracji;
4. ślusarzy z uprawnieniami i praktyką do 

prac warsztatowych;
5. ślusarza samochodowego z uprawnieniami 

i praktyką do warsztatu;
6. elektromonterów z uprawnieniami i prak­

tyką do prac w terenie;
7. przyuczonych pomocników elektromontera. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, po­
kój 23. K7984

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Latex” w No­
wym Tomyślu — zatrudni zaraz kierownika 
technicznego - chemika. Wymagane wykształ­
cenie wyższe oraz praktyka. Wynagrodzenie 
3.000—3.200 zł plus premia. Bliższych informa­
cji udzieli Dział Kadr — Nowy Tomyśl. Pa­
proć 101, tel. 457.  K8010
Miejska Biblioteka Publiczna im. E. Raczyń­
skiego w Poznaniu, pł. Wolności 19 — zatrudni 
zaraz pracowników z wyższym wykształce­
niem humanistycznym i z ukończonym śred­
nim ogólnokształcącym. Zgłoszenia wraz z po­
daniem i życiorysem należy kierować do gma­
chu Biblioteki Raczyńskich, pok. 6 w godz. od 
10—13. K8028

Spiesznie zatrudni się trzech monterów samo­
chodowych. Wynagrodzenie według układu 
zbiorowego pracy. Warunki do omówienia na 
miejscu: Poznań, ul. Bema 10 — Miejskie 
Przedsiębiorstwo Usług Samochodowych.

K8036

Potrzebny uczeń do cu­
kierni i piekarni. Poznań, 
Gar bary 65. I5696g
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Poznań. 
Grochowska 51b m. 13.

_________ 15958g
Kobieta szuka pracy na 
dniówkę na wsi z oddziel 
nym mieszkaniem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15607p.
Zaopiekuję się dziećmi 
(o., trzech lat), u siebie 
v. domu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 16008g.
Gosposię samodzielną do 
zaopiekowania się 6-mie- 
sięcznym dzieckiem przyj 
mie lekarz, Poznań, ul. 
Traugutta 11 m. 13. Zgło­
szenia w godz. od 18—20. 
_______ 16016g

Potrzebny zaraz kierowca 
emeryt na wóz osobowy. 
■Warunek — spokojny, u- 
czciwy. Zgłaszać się co- 
dzienie po godz. 16. Po- 
znań-Winogrady, ul. Kmie 
ca 28. ‘ ’ 16063g
Lekarka poszukuje mło­
dej dochodzącej pomocy 
domowej. Aleja Wielko­
polska 14 m. 2. 16089g
Tokarz-ślusarz oraz uczeń 
potrzebni. Poznań, Że­
romskiego 7. 16095g
Uczciwego, z umiejętno­
ścią dojenia do pracy w 
gospodarstwie zaraz przyj 
mę. Warunki pierwszo­
rzędne. Lewandowicz, Po 
znań - Pokrzywno 52.

16070g

Tańców szybko uczę. Poz 
nań, Mickiewicza 27 m. 7. 

15425g

Obraz oryginał malarstwa 
francuskiego, niemieckie­
go także ikonę kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15474g.___________________  
Kupię pianino w dobrym 
stanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1601 lg._______________  
Fortepian (skrzydło) pół- 
koncertowy, okazyjnie 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 16012g.__________  
Kupię spiesznie betoniar­
kę 150 1. Oferty z poda­
niem warunków Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16028g.
Kupię anody niklowe, 
mosięż.ne. kadmowe z ra­
chunkiem. Warszawa, ul. 
Ząbkowska 26, chromoni- 
k łownia. K7637

Sprzedam motorower Ryś 
po 600 km. Telefon 650-97.
Pojazdy mechaniczne — 
zakup — sprzedaż poleca 
usługi — Konc. Pośredn. 
Poznań, Nad Wierzba- 
kiem 5, telefon 459-07.

15270g
Siatki ogrodzeniowe, ru­
ry piecowe, rynny dacho­
we polecam — Dzierżyń­
skiego 266, sklep. 15447g
Sprzedam samochód ba­
gażówkę lub zamienię na 
samochód osobowy (obo­
jętnie jakiej marki). Po­
znań, Świerczewskiego 
134. Działka 53a. 1577Óg
Sprzedam samochód Fiat 
1100. w dobrym stanie. 
Oglądać: Sieroca 2, godz. 
7—15. Cena 26.000 zł. Tele­
fon 89-04. 15767g
Platformę ogumioną noś­
ność 3—4 ton oraz osie 
z felgami na 20 i 16, sprze 
dam. Grobla 20. 16003g
Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań, Szamotulska 43 
m. 23, od godz. 16. 15817g
Samochód 3-tonowy Pra­
ga, w dobrym stanie 
sprzedam lub zamienię na 
Warszawę z dopłatą. Poz­
nań, garaże Engestróma 
12. 16240g
Sprzedam samochód ba­
gażówkę marki „Chevro- 
let - Fleetmaster” z ra­
diem. Ewaryst Kozłowski, 
Leszno, Narutowicza 28.

15304p

+
W dnin 15 sierpnia 1962 r. zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cier­

pieniach, moja najdroższa żona, matka, teściowa i siostra, śp.

Stanisława Ginter
Z DOMU KONIECZNA

Pogrzeh odbędzie się w piątek, dnia 17 sierpnia, br., o godzinie 15,15 
ha cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają __ <w głębokim smutku pogrążeni
MĄZ, SYN I RODZINA

16242g

ZASADN. SZKOŁA ZAWODOWA DLA PRACUJĄCYCH 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej m. Poznania

ogłasza

ZAPISY MŁODZIEŻY
NA ROK SZKOLNY 1962 1963

SZKOLENIE PROWADZONE BĘDZIE W ZAWODACH: 
mechanicznym, 
blacharskim, 
dekarskim, 
murarskim, 
brukarskim.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
ukończony 15 rok życia i świadectwo ukończenia 7 klas 
szkoły podstawowej.

UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ:
w I roku nauki a) do 6 mieś, zatrudnienia T50 zł,

b) po 6 mieś, zatrudnienia 260 zł,
w II roku nauki a) do 6 mieś, zatrudnienia 320 zł,

b) po 6 mieś, zatrudnienia 380 zł,
w III roku nauki w granicach od 560 do 700 zł.

a ponadto odzież roboczą i ochronną oraz korzystają z in­
nych przywilejów, określonych układem zbiorowym pracy. 
Podania o przyjęcie do szkoły należy składać do dn. 15 wrze­
śnia 1962 roku, w siedzibie Zjednoczenia w Poznaniu, ulica 

Czerwonej Armii 80/82, III piętro, pokój nr 318.
K75«9

„Cen^ros<a/“
REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 
nlica Gwardii Łndowej nr 3 

zawiadamia
WSZYSTKICH SWOICH ODBIORCÓW 
z woj. poznańskiego i zielonogórskiego 

że dysponuje odpowiednią ilością 

środków transportu 
by materiały hutnicze dostarczyć 
do magazynn edbiorey.

Aby uniknąć długiego wyczekiwania Waszych 
pojazdów, odbierających wytwory hutnicze 
z naszych magazynów, strat czasu kierowcy, 
konwojentów i ładowaczy, korzystajcie z na­
szych środków transportu.
Ten system pozwoli nam na planowanie wysy­
łek, wcześniejszą dostawę, zaoszczędzi Wam 
zbędnych nieraz kosztów przejazdu (samochód 
4-tonowy odbiera nieraz 100—500 kg), zlikwiduje 
kolejki samochodów i pozwoli nam racjonalnie 
wykorzystać nośność pojazdów.
Jest to korzyść obustronna.
Oczekujemy Waszych zgłoszeń.
Równocześnie przypominamy, że magaryny na­
sze są czynne dla odbiorców z miasta i powiatu 
poznańskiego w poniedziałki, środy i piątki, 
a dla pozostałych we wtorki i czwartki w godz. 

od 6 — 12.
DYREKCJA

K79OT

„CENTROSTAL* 
REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 

zawiadamia 
SWOICH ODBIORCÓW, 

że w czasie od 16 — 25 września 1962 roku 

wstrzymuje sprzedaż. 
STALI OKRĄGŁEJ 

o średnicy od 30 mm wzwyż 
1 wszystkich wymiarów rur

w czasie od 20. IX. — 20. X. 1962 *.

z powodu inwentury
Wyżej wymienione materiały, zlecone do od­
bioru z magazynu nr 1, pfzy ulicy Lutyckiej, 
prosimy odebrać przed przewidzianą inwenturą. 

K8082

Sprzedaż parcel pod bu­
dowę — Luboń - Lasek. 
Informacja: Luboń, Jagieł 
ły 12. g 
Sprzedam gospodarstwo 
własne 9,54 ha. Cena 
170.000 zł. Jan Nowicki, 
Wiekowo, pow. Gniezno.

_________15«05g
Gospodarstwo prywatne 
14 ha w pięknej okolicy, 
wszelkie wygody, droga 
asfaltowa, ziemia dobra, 
budynki masywne nada­
jące sie na dwie rodziny. 
Cena 380.000 zł dogodnych 
warunkach sprzedam. A- 
dres wskńże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 156060.

SZENIA DROBNE
Sprzedam samochód ba-, 
gażówkę Gaz 67. Poznań- 
Woła, ul. Dniestrzańska 3, 
telefon 420-72. 16005g
Sprzedam motocykl DKW 
250 ccm. Poznań, ul. Piąt­
kowska 21 m. 5. 16006g
Wózek głęboki nowocze­
sny sprzedam. Pfeiffer, 
Wrocławska 20 m. lla. 
______________ 160l7g 
Motocykl Jawa-350 na 19- 
kach, cena 10.0C0 zł, sprze 
dam. Hemmerling, Poz­
nań, Dąbrowskiego 77.

16021g
Sprzedam tanio WSK (6 
KM), stan dobry. Luboń, 
Dzierżyńskiego 4. 16023g
Samochód osobowy mar­
ki ,,Opel” górnozaworo- 
wy, tanio sprzedam. Poz­
nań, Dąbrowskiego 90.

16025g
Sprzedam samochód ..Mi­
krus’-. stan bardzo dobry, 
przebieg 8.000 km. Poz­
nań, Kraszewskiego 9 m. 
3. . 16027g
Sprzedam okazyjnie for­
tepian czarny, krzyżowy, 
krótki. Gałkowski, Dusz­
niki Wlkp.  16(»30g
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód Skoda furgon 
1200. po remoncie. Jóź- 
wiak, Poznań, Miodowa 
27.  16033g
Sprzedam fotel „amery­
kankę”. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16034g. ,
Dywan francuski „Dabar- 
ry” owal rózm. 380X280 
cm sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16038g.
Sprzedam pralkę czeską 
mało używaną. Dzierżyń 
skiego 68 m. 3, godz. 12— । 
15. 16043g

Pokoju umeblowanego dla 
syna studenta poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
di a 15638p.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka — samodziel 
ne. Matejki na większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15952g.__  ______ _______
Oddam II piętro do nad­
budowy na mieszkanie 3- 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 15962g.
Młode małżeństwo z dziec 
kiem poszukuje spiesznie 
pokoju. Zapłaci za 6 mie­
sięcy lub cały rok z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15953g._____ __
Swarzędz! Pokój z kuch­
nią z ogrodem zamienię 
na równorzędne — miej­
scowość obójętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 15960g.

Studentka poszukuje spie 
sznie pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15954g.
Zamienię duży pokój 40 
m! na Minikowie przy 
przystanku autobusowym 
na kawalerkę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15970g.
Nowe Tychy! Pokój z ku 
chnią, komfort, nowe bu­
downictwo — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15973g. _ ______________
Samodzielny pokój z ku­
chnią. I piętro, front — 
Jeżyce, zamienię na dwa 
pokoje z kuchpią, samo­
dzielne do II ptr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15984g.
Przyjmę dwóch panów na 
pokój. Dziewińska 75.

_________15985g
Uczennicę, studentkę na 
wspólny pokój, przyjme. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
15986g._________________ _
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, telefon, 
86 mi, na równorzędne 
mniejszy metraż, chętnie 
nowe budownictwo. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 16000g.
Ładne dwupokojowe, sa­
modzielne mieszkanie 
śródmieście zamienię na 
mniejsze do I piętra. Wy­
czerpujące oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 16009g.
Poszukuję pokoju sublo­
katorskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16018g.
Kunie pokój z kuchnią, 
wyłączone, w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16022g.
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią. łazienką i pokoikiem 
na Łazarzu na 2 mieszka­
nia — 2 pokoje z kuch­
nia i łazienka i 1 pokói 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16624g.
Przyjmę dwóch panów 
na pokój. Ul. Janikowska 
20. 16026g
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia. łazienka — samo­
dzielne. II piętro, Grun­
wald na podobne 3 lub 3*'i 
pokoiu. Bardzo korzyst­
ne warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 16029g.
Przyjmę uczniów szkol­
nych na nokój, oraz od­
dam pokój z kuchnia do 
remontu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16031 g.
Dwie studentki UAM po­
szukują pokoiu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16035g.

Sprzedam korzystnie dom 
z wolnym mieszkaniem, 
TI piętro, 180.000 zł, skle­
py, woj. poznańskie (stały 
dochód miesięczny na 
czysto) lub zamienię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15616p.____________________  
Sprzedam parcelę w Mu­
szynie - Zdroju. Wiado­
mość: Maria Augustyno- 
wa, Suchyląs. Zawileowa 
7, pow. Poznań. 1561 >p
Willę dwurodzinną niewy 
kończoną, dzielnica Grun­
wald, sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 24 m. 17.

16007g
Gospodarstwo 7.05 ha kom 
pletne (światło, woda), 
przy stacji, blisko Pozna­
nia sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16010g. _________
Puszczykówko! Sprzedam 
willę, ogród (mieszkanie 
wolne). Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 16020g.____________  
Sprzedam bardzo korzyst 
nie nieruchomości: całość 
lub Vr, przy Wyspiańskie­
go 11 i ’/< przy Kanało­
wej 7. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla l«040g.

Przetargi — Komunikaty
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Pniewach, pow. Szamotuły, ul. 
Poznańska 8 — ogłasza przetarg na wykonanie 
następujących prac:
1. wybudowanie fundamentów wagi wozowej 

15-tonowej wraz z kantorkiem w Nojewie, 
pow. Szamotuły;

2. montaż wagi wozowej 15-tonowej w Noje­
wie, pow. Szamotuły;

3. instalacja centralnego ogrzewania w bu­
dynku Zarządu GS w Pniewach, ul. Poz­
nańska 8;

4. remont wewnętrzny budynku Zarządu GS 
w Pniewach.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie 
10 dni od daty ukazania się niniejszego ogło­
szenia. Z zakresem robót można zapoznać się 
na miejscu, gdzie udziela się także bliższych 
informacji dot. powyższych prac. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta. K8013

Swarzędzkie Fabryki Mebli w Swarzędzu, ul. 
Poznańska nr 25 — ogłaszają przetarg nie­
ograniczony na remont kapitalny siatkowego 
ogrodzenia Zakładu. Bliższe informacje oraz 
ślepe kosztorysy do wglądu w Dziale Główne­
go Mechanika. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowi, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty należy składać do dnia 
25 sierpnia 1962 r. Termin zakończenia robót 
do dnia 30 listopada 1962 r. Zastrzegamy sobie 
wolny wybór oferenta, względnie unieważnie­
nie przetargu bez podania powodów. K8020

GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu, ogła­
sza przetargi na wykonanie następujących 
robót:

a) remont pieca piekarniczego:
b) założenie instalacji gromochrnnowe.t

। Do złożenia pisemnych ofert na w. w. prace 
| zaprasza się przedsiębiorstwa: państwowe, 
I spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się swo­
bodny wybór oferenta oraz unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyny. Dokumen­
tacja techniczno - kosztorysowa jest do wglą­
du na miejscu. Termin składania ofert do 
dnia 25 bm., do biura adm. G. S. K8093

Gabinet lekarsko - denty­
styczny, Poznań-Garbary, 
Wielka 17 wykonuje pra­
ce protetyczne, zabiegi 
chirurgiczne - zachowaw­

cze. naprawy protez na 
poczekaniu. 16056g

Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 15462g
Chromowanie gwaranto­
wane znakiem „B” wyko­
nuje „Galwanizacja” — 
Poznań, Grunwaldzka 25. 

15510g
Letnisko na wrzesień z 
utrzymaniem rekonwale­
scentom polecam. Wierz­
bicka. Puszczykówko, 
Gwarna 5. i6039g

Wdowa niezależna pozna 
pana po 50. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 16013g.
Rencista lat 48, rozwie­
dziony, z mieszkaniem, za 
pozna panią do lat 45. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 16037g.
Panna lat 31, szatynka, 
na stanowisku, dobrze sy­
tuowana. poślubi pana 
kulturalnego. Poważne 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16075g.

KOMUNIKAT
MTF.TSKTEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 
W POZNANIU

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu podczas czyszczenia wpu­
stów ulicznych stwierdza, że coraz częściej 
doz.orcy domowi zmiatają zmiotki i Wszelkie 
brudy bezpośrednio przez, kraty do studzienek 
ulicznych. Również przedsiębiorstwa budow­
lane, prowadzące budowy względnie remonty 
na ulicach uzbrojonych w kanalizację, skła­
dają materiały sypkie w krawężnikach bar­
dzo często wprost na kratach wpustów ulicz­
nych.

Takie postępowanie jest niezgodne z obo­
wiązującymi przepisami dotyczącymi utrzy­
mywania i użytkowania urządzeń wodociągo­
wych i kanalizacyjnych.

Zapychanie wpustów ulicznych powoduje 
w czasie opadów tworzenie się bajor na ruch­
liwych ulicach naszego miasta. Obecny tabor 
oczyszczający nie jest w stanie w tych wa­
runkach sprostać zadaniom, a jego powięk­
szenie narazi państwo na utratę cennych de­
wiz.

Wobec tego Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji w Poznaniu zmuszone 
jest do wprowadzenia kontrolerów, którzy 
uprawnieni będą do sporządzania wniosków 
o ukaranie winnych przekroczeń do Kolegium 
Karno - Administracyjnego przy Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania.

Wzywa się wszystkich Obywateli do pomocy 
w walce o utrzymanie czystości w naszym 
mieście przez zgłaszanie telefoniczne do. Wy­
działu Kanalizacji naszego przedsiębiorstwa 
pod nr 91-72 wypadków umyślnego zanieczysz­
czania wpustów ulicznych' K8143

-GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowl« (sekretarz redakcji) Zbigniew Mika Wiesław Porzydd, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznan ul. Gr^^dz^a 19- T ? ® redakcji: 657.76. w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelmkam. «7_4 8: dział m.efski *59 39, redakcia nocna 430-73 i 453-31, Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro 
Ogłoszeń: RSW „P,.,.”. Pozn.ń, ul. Swi.rezewsk.ego 3. "nm"''o|w P>«o»k, „Ruchu- j pocziy. Dluk: Zsk|ady C„(jc„6
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Ambrożego

Słońce:
wsch.: 5.34 
zach.: 20.19

Teatry
OPERETKA — g. 19 — „Cnotliwa 

Zuzanna”
Pozostałe teatry nieczynne

Kina
APOLLO — g. 15.30, 18, 20.15 — 

„Et cetera pana pułkownika” — 
(włoski 18 lat)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 18 , 20.30 
„Karmazynowy pirat” (USA, 12 
lat)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30 — „Kolorowe melodie” — 
(USA, 16 1.), i' g. 18, 20.15 — „Ok­
no na podwórze” (USA, 16 1.)

DOM KULTURY — g. 15, 17.30, 20 
„Futrzany gang” (ang., 12 1.) 
GONG — g. 10, 12.30 — „Złodziej 
z Bagdadu” (ang., 12 1.), g. 16. 
18, 20 — „Deszczowa piosenka” 
(USA, 16 1.)

GWIAZDA — g) 15.30, 18, 20.15 — 
„Opowieści Hoffmanna” (ang., 
18 lat)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Meza­
lians” (węg. 12 lat)

KOSMOS — g. 19.30 — „Praczki z 
Portugalii” (franc., 16 lat)

MALTA — g. 18, 20.15 — „Biedni 
bogacze” (węg., 18 lat) •

MINIATURKA — g. 18, 20.15 — 
„Dziewczyna z wyspy” (meks., 
16 lat)

MUZA — g. 10, 12.30, — „Czaro­
dziejski kwiatuszek” (radź., 9 
lat), g. 15, 17.30 , 20 — „Ostatni 
świadek” (NRF, 16 1.)

OSIEDLE — g. 18, 20 — „Dwaj pa 
nowie N” (polski, 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 —
„Z rąk do rąk” (NRF, 18 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne 
RIALTO — nieczynne 
SCALA — g. 16, 18, 20 — „Han­

dlarze opium” (chiński, 16 1.)
TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Liga 

dżentelmenów” (ang., 18 1.)
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

„Zebro Adama” (USA, 16 1.)
WILDA — g. 11, 14, 17, 20 — „Rio 

Bravo” (USA, 12 1.)
WCZASOWICZ — g. 17, 20.15 — 

„Ukryte skarby” (czeski, 18 1.) 
WOJSKOWE — g. 17, 20.15 — „Mło

de lwy” (USA, 16 1.)
WRZOS (Luboń) — g. 18, 20.15 — 

„Wyższa zasada” (czeski, 14 1.)
WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 

„Dyliżans” (USA, 12 1.)

Radio
CZWARTEK

POZNAN: 7.50 — Koncert dla 
wczasowiczów; 8.35 — Od Ikara do 
Łunnika; 8.55 — Koncert muzyki 
bułgarskiej; 9.30 — Audycja ak­
tualna; 10 — Mozaika barwnych 
mel.; 10.30 — Dwa opowiadania; 
11 — Koncert symf.; 12.15 — Muz. 
ludowa różnych narodów; 12.45 — 
Przygody, podróże, egzotyka; 13 
Popularne utwory symf.; 13.25 — 
„Ocalenie” — ode. 54 pcwieści J. 
Conrada przekład Anieli Zagór­
skiej; 13.45 — Koncert rozr.; 14.50 
Publicystyka międzynarodowa; 15 
Koncert solistów; 15.30 — Dla dzie­
ci; 17.40 — Fel. kulturalny B. Ko­
guta; 18 — Koncert Pozn. 15-tki 
Radiowej; 18.35 — „Sfinks i pira­
midy”; 18.50 — Komentarz J. Ma­
tuszyńskiego; 19.30 — Wieczorny 
koncert życzeń miłośników muz. 
poważnej; 20.25 — Audycja literac 
ka — autor A. Kochanowski i St. 
Mroczkowski; 20.45 — Gra Kwin­
tet George Shearing’a; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Kalejdoskop kul­
turalny; 22.10 — Od walca do rock 
and roiła; 23 — Sergiusz Proko­
fiew II Sonata D-dur op. 94a; 
23.22 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 18.30, 21, 23.50.

WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 17.05 — Z życia 
ZSRR; 17.35 — Płyty „Polskich 
Nagrań”; 18 —' „z plecakiem po 
kraju”; 18.20 — Publicystyka eko­
nomiczna; 18,50 — Radiore-
klama; 19.05 — Festiwal Słucho­
wisk Rozgłośni Wojewódzkich; 
19.20 — Muzyka; 20.26 Sport; 20.30 
Moniuszko: „Straszny Dwór” — 
opera.

Wiadomości. 5, 6, 7, 8, 17, 20, 23.

Telewizja
POZNAŃ: 18.20 — Program dnia 

u- (lok.); 18.25 — Film z serii — 
„Klub Myszki Miki” (lok.); 19.05 
— Polska Kronika Filmowa — (W- 
<wa); 19.15 — Reportaż filmowy 
„Granica” (W-wa); 19.30 — Dzien­
nik telewizyjny (W-wa); 20 — Re­
portaż „Kropla na wagę złota” — 
(K-ce); 20.30 — Film fab. prod. 
ang. „Spotkałam mordercę”, czy­
tany, od lat 16 (lok.).

Djjżurp pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA — chirurgia — interna — 
ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11

APTEKI:
Al. Marcinkowskiego 11, Dzier- 
żyńskżego 107, Matejki 1, Dą­
browskiego' 76, Głogowska 146, 
Główna 53, Starołęcka 79 (tylko 
dyżur nocny), Winogrady.

O kąpieliskach — krytycznie

Hiedcceniana prowizorka
W 1956 roku w województwie poznańskim było 45 ką- 

T ’ pielisk, w 1959 r. — 62, a w 1961 r. — 70. W bież, ro­
ku czynne są 74 kąpieliska (w tym 26 prowizorycznych). 
W samym Poznaniu zwolennicy pływania mają do dys­
pozycji jedynie basen na Niestachowie i jezioro Rusałka. 
Dwa pozostałe kąpieliska — położone już za granicami 
miasta — znajdują się w Kiekrzu i Strzeszynku. Co z tych 
danych wynika?'
Po pierwsze, sieć kąpielisk 

jest zbyt .słabo rozwinięta. 
Dość powiedzieć, że w pow. 
kaliskim znajduje się tylko 
jeden basen. Zresztą o ogrom­
nych potrzebach w tym za­
kresie świadczy nader łatwo 
dostrzegalny — fakt, że lu­
dzie powszechnie kąpią się w 
miejscach do tego nieodpo­
wiednich. Kiedy-mocniej przy- 
grzeje słońce tysiące obywa­
teli ryzykują — narażając się 
ną śmierć lub infekcję (za­
nieczyszczona woda!).

Słabo rozwinięta sieć ką­
pielisk na pewno nie pozosta- 
je bez wpływu na liczbę uto­
nięć. Warto tu podkreślić, że 
wszystkie wypadki (oko o 70) 
jakie zdarzyły się w bież roku, 
w Wielkopolsce nastąpiły do­
za miejscami strzeżonymi.

Po drugie, rozwój sieci ką 
pielisk dokonuje sie w wol­
niutkim temuie. W bieżącym 
roku przybyły nam zaledwie 
4 ośrodki: w Obrzycku (pow. 
Szamotuły). Gołanicy (pow. 
Leszno) Kobylejgórze (pow. 
Ostrzeszów) i Kaczorach (pow. 
Chodzież). Plany perspekty­
wiczne zakładają. ż° w 1970 
roku ich liczba zwiększy się 
tylko o 38. Dlaczego tak się 
dzieje?

Trudności
i „niemożność44

Nie da się zaprzeczyć, że 
organizatorzy kąpielisk 

mogą niejednokrotnie borykać

W placówkach k-o 
„Dni gotowości"
Wkrótce we wszystkich po­

wiatach naszego województwa 
ogłoszone zostaną „Dni goto­
wości” do nowego roku kul­
turalno-oświatowego. Sezon 
urlopów letnich ma się bo­
wiem ku końcowi i za kilka 
tygodni urlopowicze znowu 
zapragną uczęszczać do do­
mów kultury, klubów i świet­
lic. Rzecz w tym, by wszyst­
kie te placówki odpowiednio 
przygotować. Temu właśnie ce 
łowi mają służyć „Dni go­
towości”, które poprzedzą 
uroczystą inaugurację roku 
kulturalno-oświatowego.

W Poznańskiem inaugu­
racja odbędzie się jak co ro­
ku, 15 września i prawdopo­
dobnie będzie miała szczegól­
nie uroczystą oprawę. Central­
na impreza inauguracyjna ma 
się bowiem odbyć w Szamo­
tułach z udziałem Ministra 
Kultury i Sztuki. Szamotuły 
godne są tego zaszczytu z ra­
cji swojego eksperymentu 
kulturalego, w którym zapro­
ponują krajowi zupełnie no­
we formy upowszechniania 
kultury (pisaliśmy o tvm 
szczegółowo w „Głosie” wyd. 
AB z 8 bm ). Oby więc rze­
czywiście odbyła się tam kra­
jową inauguracja!

Nim jednak to nastąpi trze­
ba generalnie uporządkować 
wszelkie pomieszczenia kul­
turalno-oświatowe oraz -‘eh 
otoczenie, by pierwsze kon­
takty społeczeństwa z doma­
mi kultury, klubami, świet­
licami, kinami i bibliotekami 
po przerwie wakacyjnej były 
szczególnie przyjemne. Warto 
w każdej placówce pomyśleć 
o zorganizowaniu jakiejś cie­
kawej imprezy z okazji inau­
guracji nowego roku K-O. 

.Ciepłe, przyjemne przyjęcie 
gości na początku może po­
szczególnym placówkom za­
pewnić frekwencje i zainte­
resowanie przez cały rok. 
Szczególnie cenną będzie ini­
cjatywa zmierzająca do two­
rzenia trwałych faktów kul­
turalnych, a więc np. otwo­
rzenia. nowego klubu czy 
świetlicy, zaopatrzenia ist­
niejących placówek w telewi­
zory lub inne „rządzenia rtod- 
noszace ą*rnkcvinnść dan»*; 
nlarńwki. Naiwięcej dobrvch 
rezultatów moż* w tei dzie­
lnie przynieść zespołowo 

wszystkich organi­
zatorów żvcia kulturalnego z 
danego terenu, (ms) 

się z trudnościami nie do 
przezwyciężenia. Oto np. wo­
da w Warcie została uznana 
przez władze sanitarne za nie­
odpowiednią do kąpieli. Rów­
nież kilka innych zbiorników 
wodnych nie ópdowiada wa­
runkom higienicznym. Po- 
wstaje niełatwy dylemat — 
czy lepiej kąpać się w za­
brudzonej wodzie w miejscu 
strzeżonym, czy niestrzeżo­
nym? Chyba wybrać trzeba 
„lepsze” zło...

Mimo zanieczyszczeń wody (po­
prawa sytuacji wiąże się z upo­
rządkowaniem gospodarki ścieko­
wej, ale to już odrębny i na­
brzmiały temat) niemało jest w 
w Wielkopolsce miejscowości, w 
których można by założyć pro­
wizoryczne kąpieliska. Chociaż 
istnieją w tej sprawie wyraźne 
zalecenia Prezydium WRN wła­
dze powiatowe stawiają to za­
gadnienie niejako na marginesie 
swej działalności. Taka ogólna 
„niemożność” jest zjawiskiem do­
prawdy niezrozumiałym. Koniecz­
ność zakładania kąpielisk nie 
podlega przecież dyskusji.

Z drugiej strony wiadomo, że 
budowa prowizorycznego kąpie­
liska (o takie właśnie ośrodki 
chodzi, a nie o luksusowe pły­
walnie kosztujące miliony) nie 
wymaga bajońskich sum. Według 
obliczeń Wojewódzkiego Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Gospodar­
ki Komunalnej koszty wytyczenia 
obszaru w jeziorze czy rzece, za­
kupu łodzi i sprzętu ratunkowe­
go oraz zatrudnienia ratownika 
wahają się w granicach 40 tys. 
zł.

Duże możliwości
1\4 oże ktoś powiedzieć: 
ł-’* jaki sens ma pisania o 

kąpieliskach teraz, u schył­
ku lata? Istotnie, sezon ką­
pielowy dobiega końca, ale 
może jeszcze potrwać kilka 
tygodni. Na pewno nie jest 
za późno na przystąpienie do 
budowy kąpieliska. Nie o to 
nam jednak chodzi. Trudno 
zresztą liczyć, by przełom do­
konał się jeszcze w tym roku. 
Chcemy zwrócić uwagę kom­
petentnych czynników na sy­
tuację, wskazać pewne środ­
ki naprawy i postulować przy­
stąpienie do pracy już teraz, 
a nie wtedy — zgodnie z tra­
dycją — gdy sezon kąpielowy 
jest tuż, tuż.

Chodzi np. o takie sprawy ja-k 
szkolenie ratowników. Odpowied­
nie kursy można by zorganizo­
wać w sezonie jesienno-zimowym. 
Dobrze byłoby również za wcza- 
su wyznaczyć miejsce założenia 
prowizorycznego kąpieliska i per­
traktować z tymi którzy mogą 
pomóc. Sprzymierzeńcem rad w 
batalii o kąpieliska na pewno 
staną się terenowe komitety 
Frontu Jedności Narodu. Wpraw­
dzie dotychczas w czynach spo­
łecznych rzadko zakładano ką­
pieliska, ale wierzymy, że przy 
odpowiedniej inspiracji inicjaty­
wa społeczna i w tej dziedzinie 
będzie mieć osiągnięcia. Pole do 
popisu jest otwarte. W czyn'e 
społecznym można dokonać zwóz­
ki budulca, niwelacji terenu, a 
nawet wytyczenia obszaru kąpie­
liska i budowy łodzi.

Naszym zdaniem, są szan­
se, by akcję budowy kąpie 
lisk połączyć z zakładaniem 
wodnych zbiorników przeciw­
pożarowych. Na ten ostatni 
cel przeznacza się corocznie 
pokaźne fundusze, a nadto 
są one budowane w ramach 
czynów społecznych. Np. w 
bież, roku wartość takich prac 
ma wynosić 14 min. zł.

Nasuwa się zatem wniosek: 
można budować zbiorniki, któ­
re dostarczyłyby wody w ra­
zie pożaru, a jednocześnie 
służyły jako kąpieliska. Wy­
maga to jednak skoordvno- 
wania działania wszystkich 
zainteresowanych instytucji, 
co jak wiadomo nie zawsze

INFORMUJEMY
Społeczny Komitet Budowy Pom 

nika Powstańców Wielkopolskich 
1918/1919 r. w JPoznnniu zwraca się 
do wszystkich, którzy posiadają 
fotografie, dokumenty oraz wszel­
kiego rodzaju pamiątki histerycz­
ne z powstania, o ich udostępnie­
nie w celach wystawowych, wy­
dawniczych i popularyzatorskich. 
Biuro Komitetu czynne jest co­
dziennie w godzinach od 1—13 w 
Poznaniu, Stary Rynek 10. 

jest rzeczą prostą. Mimo 
wszystko chcemy wierzyć, że 
w roku przyszłym ilość ką­
pielisk wydatnie się zwięk­
szy.

MICHAŁ ŁUCZAK
P. S. Już po napisaniu niniejsze­

go artykułu doszła nas wiado­
mość o tragicznym wypadku w 
Osowej Górze. Utonęła w tam­
tejszym jeziorze 19-letnia dziew­
czyna, której zbyt późno udzie­
lono pomocy.

W kwestii normalnej: Osowa Gó­
ra została uznana za ośrodek 
•wczasowo-turystyczny. Reklamu­
je się go na każdym kroku. A 
jednak Prezydium PRN w Po­
znaniu nie zdobyło się na zatrud­
nienie w tymże ośrodku — ra­
townika.

WFM-ki dla posiadaczy 
książeczek PKO

W tych dniach wydano w woje­
wódzkim oddziale PKO w Pozna­
niu ostatnią partię 11 motocykli, 
które rozlosowano w czerwcu i 
lipcu wśród posiadaczy motocyklo 
wych książeczek PKO. Szczęście 
— w postaci WFM-ek — uśmiech­
nęło się tym razem do pięciu 
mieszkańców Poznania i sześciu z 
województwa, w tym dwóch rolni 
ków.

W całym województwie jest o- 
becnie 5300 książeczek motocyklo 
wych różnych typów. Na każde 
300 książeczek przypada 1 moto­
cykl. Losowania odbywają się w 
zależności od wysokości wkładów 
książeczki: z wkładem 2250 zł bio 
rą udział w.losowaniu co cztery 
miesiące, z 3000 zł — co trzy mie­
siące, a z 4500 zł — co dwa mie­
siące. Książeczki motocyklowe 
można zakładać wpłacając całą su 
mę od razu lub też ratami po 500 
zł miesięcznie.

W pierwszym półroczu 1962 wy- 
^losowano 36 motocykli, a od po­
czątku wprowadzenia tego rodza­
ju książeczek — 344 motocykle. 
Teoretycznie biorąc na jedną ksią 
żeczkę można wygrać w ciągu ro­
ku — zależnie od wysokości wkła­
du — 3, 4 lub 6 motocykli! Wśród 
tych, którzy edebrali swoje wy­
grane, inż. Zdzisław Teisner z Po­
znania na tę samą książeczkę wy­
grał już drugi z kolei motor, a 
Pelagia Grzęda z Ostrowa założy­
ła swoją książeczkę dopiero w 
marcu br. i już stała się właści­
cielką nowej WFM-ki. (—)

Uszczęśliwieni „laureaci" moto­
cyklowych książeczek PKO opusz 
Mają gmach z premiami, które 
mogą zdobyć tylko ludzie 
oszczędzający na książeczkę 

motocyklową.
45-

W holu gmachu poznańskiego 
PKO przy placu Wolności 11 
lśniących WFM-ek czeka na tych 
posiadaczy książeczek moto­
cyklowych, któizy wygrali je 
podczas losowań w czerwcu i 

lipcu br.
Fot. (2) W. Matuszewski

ZSZ-„Uniwersytet“ zawodów
Około 11 tys. osób zdobyło w ubiegłym roku kwalifiką. 

cje w Zakładzie Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, 
który poprzednio znany był pod nazwą Zakładu Dosko­
nalenia Rzemiosła. W Zakładzie tym można pogłębić wic-

dzę, lub też wyuczyć się zawodu, gdyż prowadzi on m. 
in, szkoły zawodowe dla pracujących, szkolno-produkcyj- 
ne warsztaty ślusarsko-mechaniczne w Poznaniu i Koź­
minie, blacharski w Luboniu i stolarski w Trzcielu, za. 
kład ten szkoli również w obsłudze urząŁ^cń technicz­
nych, prowadzi kursy przysposobienia do zawodu oraz 
przygotowuje pracowników do zdobycia tytułu robotnika 
kwalifikowanego, lub mistrza.
W 1961 r. Zakład zorganizo­

wał 218 kursów, w tym kroju 
i szycia, gotowania, konserwa­
cji sprzętów domowych, prze­
twórstwa owocowo-warzyw­
nego, stolarstwa maszynowe­
go. włókiennictwa, krochmal - 
nictwa, kreśleń technicznych, 
wyrobu firanek, technologii 
betonu, czeladnicze dla meta­
lowców, tokarzy i frezerów.

Absolwenci uzyskują po u- 
kończeniu nauki świadectwa 
kwalifikacyjne i wracają do 
miejsc swego zamieszkania 
w terenie, lub też są zatrud­
niani przez poznańskie fa­
bryki i spółdzielnie pracy, 
które poszukują fachowców. 
Samo szkolenie odbywa się w 
dogodnych warunkach. (Kur­
sy odbywają się w godzinach 
popołudniowych). Poza tym 
dla kandydatów, którzy z róż. 
nych przyczyn nie mogą sta­
le uczęszczać na wykłady, 
organizowane są kursy zaocz­
ne.

Zaoczne szkolenie wprowa­
dzono w Zakładzie stosun­
kowo niedawno i, jak wykaza­
ła dotychczasowa praktyka, 
zdaje w pełni egzamin.

W ramach zaocznego szkolenia 
Zakład przygotowuje również do 
egzaminów z mało znanych spe­
cjalności, które trudno kandyda­
tom opanować z powodu braku 
fachowców. Organizowanie kur­
sów z takich dziedzin naraża 
Zakład na nie lada wysiłki i na­
kłady finansowe, gdyż niejed­
nokrotnie kurs rozpada się • na 
20—25 grup zawodowych, dla któ­
rych trzeba prowadzić odrębne 
wykłady. Zdarza się również tak, 
że przy najbardziej deficyto­
wych zawodach prowadzi się za­
jęcia nawet dla jednego słucha­
cza.

Przy organizowaniu wszelkiego 
rodzaju kursów Zakład współpra­
cuje ze szkołami zawodowymi, 
fabrykami i innymi instytucjami, 
przystosowuje program do zmian 
zachodzących w technice. Więk­
szość odbywa się w 16 salach w 
gmachu Izby Rzemieślniczej, wy­
posażonych w około 3.000 pomo­
cy naukowych i innych urzą­
dzeń, potrzebnych do prowadze­
nia kursów. Niezależnie od tego 
Zakład organizuje wykłady w 
pomieszczeniach różnych szkół za­
wodowych i korzysta z ich po­
mocy naukowych.

Poza szkoleniem zawodo­
wym ZSZ prowadzi również 
liczne kursy kroju i szycia 
oraz inne z zakresu praktycz­
nych umiejętności tak przy­
datnych w każdym gospodar­
stwie domowym; przygoto­
wawcze kursy samochodowe i 
motocyklowe do uzyskania 
amatorskiego prawa jazdy o- 
raz 3-letnie studium gospo­
darstwa domowego dla stu­
dentek WSR, podczas które­
go naucza kroju, gotowania, 
wypieku ciast, higieny i este­
tyki w życiu codziennym.

Jak wynika z planów, w 
bieżącym roku Zakład rozsze­
rzy szkolenie w zakresie mo­
toryzacji na wsi i spawalnic­
twa, zainicjuje nowe kierun­
ki szkolenia dla szerszego niż 
dotąd uwzględnienia zdoby­
czy techniki, zwiększy liczbę 
kursów w nowopostałym o- 
kręgu przemysłowym Konin — 
Koło — Turek, dla ułatwienia 
zakładom uzyskania fachow­
ców. Zakład zwróci również 
uwagę na specjalizowanie ro­
botników dla ułatwienia fa­
brykom organizowania punk­
tów usługowych, jak też roz­

szerzy szkolenie dla podno­
szenia ogólnego poziomu tech­
nicznego i kulturalnego lud­
ności wiejskiej.

Zamierzenia są więc poważne 
jednakże w toku ich realizacji na­
potyka Zakład na różne trudnoś­
ci. Wielu pracowników odnosi się 
z rezerwą do możliwości zdoby­
cia tytułu robotnika wykwalifi- 
kowanego, toteż CRZZ rozważa w 
związku z tym propozycję, by 
wprowadzić w to miejsce nazwę 
kwalifikowany tokarz, kwalifiko­
wany ślusarz itp. Dotychczas też 
nie uregulowano nomenklatury 
zawodów, w których można zdo­
być tytuły kwalifikacyjne, w 
związku z czym należałoby do­
prowadzić do wydania zbiorczego, 
uporządkowanego wykazu i wy­
eliminować zawody wielokrotnie 
powtarzające się.

Z powyższych danych wy­
nika, że Zakład Szkolenia 
Zawodowego posiada poważ- 
ny dorobek w kształceniu dla 
przemysłu, spółdzielczości pra­
cy i rzemiosła, jak też w 
podnoszeniu poziomu technicz 
nego, ekonomicznego i kul­
turalnego społeczeństwa. Pra­
cą tą interesuje się WKZZ 
która widzi w Zakładzie Szko­
lenia Zawodowego kuźnię 
kadr dla różnych działów gos­
podarki narodowej. B. L.

ROMKA

Zabójstwo przy ul. łaziennej
Zasady społecznego współżycia 

nie zyskały sobie jeszcze prawa 
powszechnego obywatelstwa. Z 
najbardziej błahego powodu mię­
dzy lokatorami dochodzi często 
do poważnych scysji. Wiadomo 
zaś, że od słów do rękoczynów 
droga krótka. Niech dla tych wszy 
stkich, którzy nie panują nad sWo 
im temperamentem, przysłowio­
wym zimnym prysznicem będzie 
sprawa zabójstwa, która właśnie 
wpłynęła do Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu.

A oto wyniki śledztwa. 56-letni 
Bolesław Tomaszewski od szereru 
lat wszczynał z lokatorami awan­
tury, w czasie których groził po­
biciem laską. Niejednokrotne 
groźby te wprowadzał w czyn. 
Tomaszewski (zam. przy ul. Ła­
ziennej) toczył również „wojnę” 
z rodziną Bartkowskich. Chodziło 
o to, że ponoć dzieci zbyt głośno 
się bawiły.

13 kwietnia br. oskarżony wró­
cił do domu ok. godz. 7 (pracował 
jako strażnik ochrony obiektów 
Wstał ok. godz. 12, gdy usłyszą, 
na podwórzu rozmowy dzieci. Wy 
prowadziło go to z równowag . 
Posypały sjg groźby i wyzwisk... 
W tym momencie nadszedł dzia­
dek dzieci — Kazimierz Bartkow­
ski. Widząc wystraszoną i ucie­
kającą dziatwę ostro zareagował 
na niewłaściwe postępowanie To­
maszewskiego. Po pewnym czas.e 
Tomaszewski idąc na podwórze pu 
wodę, zabrał ze sobą nóż. Nastą­
piło przypadkowe spotkanie z K. 
Bartkowskim, który jeszcze raz 
spytał o powód łajania dzieci. W 
odpowiedzi oskarżony wyjął nóż 

ugodził sąsiada w klatkę pier­
siową. Następnie bił staruszka po 
głowie rękojeścią noża. Wezwany 
po kilku minutach lekarz Pogoto­
wia Ratunkowego stwierdził zgon 
K. Batkowskiego.

Prokurator zakwalifikował to 
przestępstwo jako zabójstwo po­
pełnione w stanie silnego wzru­
szenia. Wobec tego, w razie przy­
jęcia tej kwalifikacji przez Sąd> 
Tomaszewskiemu grozi kara do 
10 lat więzienia, (ak)

Nowa książka
Czesława Michniaka

Staraniem Wydawnictwa 
Poznańskiego ukazała się W 
bardzo ładnej szacie graficz­
nej nowa książka poznańskie­
go literata Czesława Mich­
niaka pt. „Losy złote i srebr­
ne” (s. 141, c. 10 zł). Jest io 
już trzeci tom opowiadań 
tego autora. Obecnie Mich- 
niak przygotowuje do dru­
ku tom opowiadań opartych 
na problematyce Zakładów 
H. Cegielski. Będzie to re­
alizacja rocznego stypen" 
dium, jakie autor otrzymał

1 z HCP. (ms)


